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Biuro Redakcji 


liczba 6 i? 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznia 18 zł. — pół- 
rocznia 9 zł. — kwartalnie 4 zł. 50 ct. miesięcznie 
1 zł. 50 ct, za przesyłkę do domu dopłaca się 


20 ct. miesięcznie 


Z przesyłką pocztową w państwie austrjazkiem, rocznie 
24 zł. — połrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 


miesięcznie Ź zł. 


Z przesyłką pocztową za granicę do eałych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 13 marek 40 sr. gr. — 


do Francji 
80 franków — kwartalnie +0 franków, 


Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Telefon Redakcji 171. 
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Dziennika Polskiego“, plac Marjacki 


Angliji, Włoch i Szwajearji rocznie 


We 


IK POLSKI 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o g.dzinie 8, rano. 


Lwowie Piątek dnia 20. Listopada 1896. 
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Wydawcy i właściciele: Dr. Kazimierz Ostaszewski-Baraúski i Mieczysław Šchmitt. 
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Charakterystyczny objaw. 
Lwów 19. listopada. 


Kwestja wschodnia zajmuje teras w Europie 
pierwszorzędne stanowisko i stoi na przedzie 
wszelkiej dyskusji politycznej. Korzystamy tedy 
ze sposobności i chcemy jej także poświęcić je- 
szcze kilka słów. Rzecz to tembardziej wskasaną, 
o ile doprawdy kwestja turecka s najrozmaitśzych 
może być rospairywaną punktów widzenia i przy 
smiennej s dniem każdym sytuacji, nowego do- 
starcza materjału i świeżej podstawy do dyskusji. 
Obecnie prawie wszyscy przedstawiciele wielkich 
mocarstw w Stambule uczuli gwałtowną potrzebę 
spokoju i jakby na umówiony snak opukoili sto: 
licę turecką. Pozostał na posterunku prawie tylko 
pan Cambon, reprezentujący „rzeczpospolitę przy 
padyszachu. Baron Calice, sic Filip Currie, pan 
Pansa czują potrsebę wyrzeczenia się przez kilka 
tygodni bezowocnych i bezskutecznych codzian- 
nych konferencyj, obrad i rokowań, a pan Ne- 
lidow pospieszył do Petersburga, by swojemu 
carskiemu władcy zdać dokładny raport o poło 
żeniu w Tarcji. PZA 2 

Tylko pau Cambon i — ambasador niemiecki 
pozostali zatem s przedstawicieli wielkich mo 
carstw w S ambule. Baron Saurma jednak, wierny 
polityco, przestrzeganej przez Niemcy w spra 
wach wschodnich, nie odgrywał wybitnej roli w 
ostatnich wypadkach i jego obecność w Stam- 
bule nie ma żadnego wybitnego znaczenia. Ins- 
czej ma się rzecz z panem Cambonem. Francja, 
co prawda nie sama, objęła, jak o tem świadczy 
ostatnia mowa parlamentarna ministra spraw ze- 
wnętrznych pana Hanotanx'a, kierującą rolę w 
sprawach wschodnich, a ambasador francuski 
nad Bosforem przyjął na siebie misję przestrze- 
gania, aby obietnice jego sułtańskiej mości nie 
pozostały li czczemi obiecankami, ale aby isto- 
tnie zostały wykonanemi. Nigdy chyba tak łatwo 
nie przyrzekano i nigdy tak trudno nie dotrzy: 
mywano, jak obecnie w Turcji. Nawet zobowią- 
zaniom, przyjętym na siebie wobec Krety, Turcja 
zadość uczynić nie może lub nie chce. W osta- 
tnich dniach prsychodzą bowiem stamtąd nowe 
wiadomości o niepokojach i rozrnchach, snown 
donoszą, że usposobienie wśród ludności, wskutek 
zwłoki w przeprowadzeniu przyrzeczonych re- 
form, jest bardzo groźne. Pan Cambon ma zatem 
niejako poruczony sobie urząd komisaraa nadzor- 
czego, ma się osobiście przekonać o tem, żali ener- 
giczne perawazje złączonej i sprzymierzone) z Ro- 
sją Francji wywarły na sułtanie ten wpływ, które- 
go nie mogły wywołać grożby Wielkiej Brytanji. 
Europa pozostawia snłtanowi Czas do dacysji. 
Ambasadorowie bawią zdala od Stambułu przez 
przeciąg osasu, w którym się okażo, osy Abdal 
Hamid serjo i naprawdę myśli o tem, by przy- 
stąpić do dzieła reformy. Po ras ostatni, takie 
są przynajmniej pozory, Europa chce wpłynąć 
na sułtana środkami platonioznymi. Gdyby itym 
razem padyszach okazał się sam sa słabym, by 
zadośóuczynić życzeniom Europy, wówczas trzeba 
będzie naturalnie do innych uciec się środków, 
by raz koniec położyć nieznośnym stosunkom 
w Tarcji. 

Zaczynają jaż mówić o europejskiej konfe- 
rencji, na której mają być uchwalone konieczne 
dla Tarcji reformy, przyczem zarazem ma jedno 
s mocarstw europejskich otrzymać mandat do ich 
przeprowadzenia. Prócz tego przebąkiwują cob 
także o tem, że Rosja energiczne osyni przygo: 
towania do uzbrojenia i zmobilisowania swojej 
foty czarnomorskiej. Dzisiaj wiadomość o konfe- 
rencjs europejskiej więcej znajdzie wiary, aniżeli 
przed rokiem. Jeżeli nie z innych powodów, to 
jus dlatego samego, że mocarstwa europejskie 
nie mogą bez narażenia się po prostu na Śmie- 
szność przypatrywać się temu, co się dzieje 
w Turcji i dokumentować codziennie na nowo 
swojej niemocy i bezsilności. 


KU 


KLEJNOT. 


POWIEŚĆ 
Marji Rodziewiczównej. 


Szymon Łsbędzki płynął jaż godzinę, niko- 
go nie napotkawszy na wodnym szlaku. Czas i 
pora nie były zachęcające do wycieczki. Późna 
jesień i późny smiersch, chłód i ciemność. Pa- 
mięcią i nawyknieniem moins się było tylko 
kierować, bo woda, niebo, ziemia były jedną 
płachtą siwą, tak je mgły zasnuły i spoiły. Wil- 

6 przejmowała do kości, a czasem, gdy sła- 
y powiew poruszył opary, przewalały się leni- 

wie, przybierając postaci fantastyczne wiedźm 
choroby i śmierci. łe? 

Na wydrążonym pniu stojąc i wioałując, 
Szymon Łabędzki także do widma był podobny, 
tak miarowo, i bes szelestu, i powoli popychał 
swe pierwotne ozółenko, tak milosał i poruszał 
się naprzód, jakby w mgle czy chmurach płynął. 
Wokoło panowała tak zupełna cisza, jaką tylko 
na tej wodnej pustyni przynosi jesień, zabierając 
ptactwo, spędzając ryby na głębie, a myśliwych 
i rybaków do zagród i ognisk domowych. 

Szymon, który rybakiem i myśliwym był 
z tradycji rodowej i osobistego powołania, słuch 
wytężał, oczami szperał w około i nic nie znaj- 
dował, coby rozerwało monotonję podróży. Nie- 
kiedy tylko „pławica* jego otarła się o łozę 
nadbrzeżną lub z wiosła plusnął w wodę szmat 
zgarniętych mimochodem porostów. A 

Pomimo nawyknienia i sahartowania do ta- 
kiego krajobrazu i drogi, Szymona powoli ogar- 


pial smutek i przymys. Nie ląlał się, ale było : 


Że tem mocarstwem, które będsie miało 
przeprowadzić wolę mocarstw europejskich i 
ewentualne uchwały konferencyjne. będzie Rosja, 
najmniejszej nie ulega wątpliwości, tak samo jak 
pewną jest rzeczą, że Rosja przedewszystkiem 
naprzód sama spróbuje uporać się s sułtanem. 
Bes sułtana! — tak opiewało hasło wydane swojego 
czasu przez wielko-brytańskiego ministra spraw 
zewnetrznych margrabiego Salisbury'ego; Rosja 
jednak, zwycięska na razie na całej linji, potra: 
fita utrzymać Abdul-Hawida na tronie i objęła 
teraz w sojuszu z Francją kierującą rolę w spra- 
wach polityki wschodniej. Toż nie dziwnego, że 
jako miejsce zebrania się konferencji europej- 
skich mocarstw, wymieniają przedewszystkiem 
wyłącznie Petersburg. Po wielkich wojnach na 
poleońskich nie mogło być innego miejsca dla kon- 
gresu europejskiego jak Wiedeń i tam mocarze 
świata musieli się zebrać w roku 1815. Po woj- 
nie krymskiej dominowała w Earopie Francja, 
o względy Napoleona III. wszyscy się ubiegali, 
dlatego w Paryżu odbył się kongres w r. 1856. 
Stosunek ten zmienił się po wojnie turecko rosyj- 
skiej. „Uezciwym maklerem“ w Europie był 
wówczas książę Bismarck, Niemcy wiodły prym 
w Europie, to też kongres w roku 1378 zebrał 
się w Barlinie Dzisiaj, jak powiadają, dominuje 
w Europie Rosja, i jedynem dla kongresu euro- 
pejskiego miejscem stolica nadaewska. Jak to 
wygląda ze stanowiska cokolwiek wyższego, po- 
wiedsmy naprzykład ze stanowiska cywilizacji za- 
chodniej, nad tem w tej chwili naturalnie sasta- 
nawiać się nie będziemy. Chodzi li o rzeczy 
skromniejsze, bo o bieżącą polityką, a dv niej 
nie można przykładać takiej miary. Owoż za- 
pewniają w sferach wrzekomo obsznanych ze 
sprawami politycznemi, że teraz, gdy car ro 
syjski wraz s rseczą pospolitą francuską aseze- 
rze i serjo zajmują się sprawą wschodnią, 
istnieją widoki, że sułtan zdecyduje się wreszcie 
do ustępstw i okaże się powolnym życzeniem 
Europy. Wynika także z tego i to co ras wy- 
rażniej, ke hegemonja europejska przechodzi 
powoli na dwaprzymierze carsko republikańskie, 
że tem samem zamodzierzaa W szechrosji jest 
także zarazem władzcą i panem Europy. Wielka 
Brytanja okazała się sa słabą do rozwiązania 
problematu orjentalnego, miała zresztą przeciw 
sobie mocarstwa europejskie. Rosja jednak naj- 
potężniejszem dzisiaj państwem i szczęcie poli- 
tyczne sprzyja jej na każdym kroku — ona 

ominuje w Europie i ona jej polityce nadaje 
ton. To przecież bardzo charakterystyczne. 


„Era dobrych objawów”. 


$i. Pieticrburgskija Wiedomostt notują po 
głoskę, iż ministerstwo spraw wewnętrznych za- 
żądało od gubernatorów gubernij zachodnich ich 
opinji co do reformy zarządu ziamskiego, i wy- 
rażają swoją sympatję dla tej reformy na sass- 
dach samorządu ziemskiego, istniejącego w we 
wnętrsaych gnbernjach Rosji już przessło od 
ówierć wioku. „Do tej pory cała Rosja — jak 
pisze Russkoje Bagatstwo dzieliła się na 
dwie prawie równe, ale nie równouprawnione 
części: ziemską, słożoną w trzydziestu czterech 
gubernij, ciągnących się od granie Finlandji do 


Morsa Czarnego, i drugą, leżącą na zachód i 
wschód od uprzywilejowaoego pasu, pozbawioną 
instytncyj siemskich, częścią zaś i miejskich i 


nowego sądu. Stopniowo reformę sądową zapro- 
wadzano i w tych miejscowościach, tak, że w o- 
becnej chwili, po ostatecznej decyzji rozszerze- 
nia jej i na gubetnje syberyjskie, pozostaje tyl- 
ko Turkiestan poza obrębem jej działalności. 
Ustawa miejska także stopniowo rosszerzała 
awoją kompetencję, tak, że obecnie prócz Tur- 
kiestanu tylko Królestwo Polskie nie korzysta 
s praw ustawy miejskiej, Widocznie istnieje na- 


sagwizdać, a milczał, przytłoczony grozą i po- 
nurością tego bezludzia. Chłop w takich rasach 
jest niefrasobliwy i obojętny, bo nie myśli dużo. 
Ssymon był nieustraszony, a dręczyło go, bo 
rozmyślał. 


Rosmyślał srazu o niebezpieczeństwie zato- 
nięcia, walki s falą, w nieświadomości brsegu i 
miejsca, rozmyślał potem o febrze i gorąozkach, 
które w tych mgłach się lęgną, a wreszcie, roz- 
drażniony, wpadł w fantazję i wszystkie baśnie, 
słyszane a komina w chatach, przyszły mu na 
pamięć i widział wśród oparów  topielice i zwo- 
dne dziewki, co wiodą na manowce i trzęsawi- 


ska, wodzą po wertepach do rana. Zdało mu 
się, że płynie bez końca, noc całą, że zbłą- 
dził. 


Żsby się uwolnić od nadchodsącej trwogi, 
sięgnął w zanadrze swej siwej kurty i wydobył 
zegarek. Ale nic dostrzedz na nim nie mógł, 

| więc znowu, zachowując tysiąc ostrożności, by 
mie stracić równowagi, zapalił papieros. 

Przy tej iskierce światła zobaczył godzinę, 

, i uspokoił się. Nie stracił czasu... 
W tej chwili gdzień z boku, we mgle, ros- 
legł się głos kobiecy. 


— Ho, Ho! ostrożnie tam! 
jąc na głos Indskiej mowy. 

Drugie czółno zbliżało się, ale go widać nie 
było; tylko ten sam głos kobiecy odzywał się 
wyraźniej: 

— Kto tam? 

— Szymon Hreczany! — odparł. — A wy 
kto ? 

— Dobry wieczór! Ja s Dąbienek — Au- 
tolka Adamowa. 


mu nieswojsko. Chciał dla otuchy zaśpiewać, 


— Ho, ho! —odkrzyknął z otuchą, rzeźwie- | 


dzieja, że i ten wyjątek w krótkim czasie sni- 
knie i miejska ludność tego kraju, odznacza 
jąca się swą cywilizacją i pracowi 
tońcią, otrzyma możność sama zawiadywać 
swemi miejskiemi sprawami.“ „Ale reforma miej- 
ska — dodają od siebie St. P. Wiedomosti — 
obejmuje znacznie mniejsze koło interesów niż 
ziemska i ohociaż jest ważną sama przes się, 
ale przywileje, któreby dała ludności reforma 
ziemska, w wysokim stopniu przysłaniają sobą 
więcej ograniczone znaczenie samorządu miej 
skiego.“ 

Gazety berlińskie s wielkiem niesadowole- 
niem zaznaczają, iż w kilka ostatnich latach 
liczba polskich tłómaczów powiększyła się zna- 
cznie w wschodnich prowincjach Prus i że sądy 
korzystają z ich usłag w sbyt szerokich grani 
cach, okaznjąc tym sposobem za wielkie wsględy 
ludności polskiej. Półurządowa Post nadaje tej 
kwestji wielkie znaczenie i powiada, że państwo 
ma słuszne prawo żądać od swoich poddanych 
innych narodowekci d:kładnej znajomości języka 
państwowego. Państwo wykłada ten język dzie- 
ciom w szkołach, a dorosłym daje możność wy- 
doskonselenia się w nim w czasie odbywania 
ałażby wojskowej Jeżeli Polacy umyślnie i de- 
monstracyjnie lekceważą jązyk państwowy, to 
s politycznego punktu widzenia państwo nie jest 

| wcale obowiązanem do zaopatrywania ich w tłó- 
maczów. Zdaniem gazety, należałoby zmienić 
ustawy”sądowe w tym duchu, aby państwo nie 
utrzymywało na swój koszt tłómaczów dla ludzi, 
stanowiących niegodny zanfania żywioł państwo- 

| wy. Gdyby każdy podsądny musiał najmować 

| tłómacza na swój koszt, to beswątpienia wszyscy 

(, Polacy mówili by w sądzie doskonale po niemie- 

i cku, a państwo nie ponosiłoby zupełnie niepro- 
duktywnego wydatku dla ludzi, demonstracyjnie 
ignorujących język państwowy. 

Notatkę powyższą czerpiemy s Warssaw- 
skiego Dniewnika, a organ ten zdaje się zgadzać 
z jej tendenoją w zupełności. Czy to także mamy 
zaliczyć do „dobrych objawów“ ? 


Z gazet rosyjskich powtórzyły jeszcze Mo 
skowskija Wiedomosti artykuł S. P. Wiedomostiej 
o cenzurze i o prądach pojednawczych wśród 
Polaków i zaopatrują go w następującą uwagę: 
„Co spowodowało warszawską censurę w danym 
wypadku do zabronienia przedruku — nie wiemy. 
Cieszylibyśmy się s wzmożenia się prądu po: 
jednawozego, lecz nie wierzymy w niego. Ale kto 
poderwał w mas tę wiarę ? Niechaj Polacy do- 
wiodą nam tego nastroja nie słowami, lecz osy- 
nami”... 

> 

Również i berl'ńñska Post prsedrukowała ten 
ustęp artykuła p. Nabliudatiela s St. Pietierdurg- 
skich Wiedomostiejj w którym jest mowa o po- 
stępach germanizacji w Poznańskiem i na Szlą- 
sku i powiada, że nie wszyscy Niemoy pisaliby 
się na to twierdzenie, gdyż germanism nie czyni 
znowu tak wielkich postępów, jak się sdaleka 
wydawać może. Takie oświadczenie jest przynaj: 
mniej do pewnego stopnia pocieszającem. 


Reorganizacja kraj. archiwów aktów 
grodzkich i ziemskich we Lwowie 
i Krakowie. 


Na ostatniej sesji polecił sejm wydziałowi 
krajowemu, aby zastanowił sią nad potrzebą re- 
organizacji krajowych archiwów aktów grodzkich 
i ziemskich, a sasiągnąwszy w tym przedmiocie 
opinji akademji umiejętności w Krakowie, przed- 
łożył sejmowi wnioski względem smiany urzą 
dzenia archiwów, opartego na uchwale sejmu 
z r. 1877. 

Wykonując powyższe polecenie sejmu, od- 

| niósł się wydział krajowy do akademji umieję: 


| — Dobry wieczór. A was co wygnało z domu 
w taką porą? 

— Ssukałam gęsi. Myślałam, że na Połoni 
znajdę, a te szelmy zawędrowały aż na Wir i 
tak mi czas zszedł. Dziaduś pewnie w strachu. 

— I nie dziw! Śmiertelna dziś pora. 

— I was nie ochota też wygnała? — za- 
gadnęła po chwili, a była tak blisko, że już 
sylwetkę jej ciemną rozpoznać mógł obok swej 
pławicy. 

— Służba! — odparł lakonicznie. 

— Do Dubienek wam ? 

— Tak, Myślałem, żem zbłądził w tumanie. 

— Ej nie. Żebyście i nie chcieli, to was 
woda sama zaniesie. Z prądem droga. Czy to na 
zaręczyny spieszycie ? 

Na zaręczyny ? Czyje ? 

— A toć wassą Weronkę sa Makarewicza 
wydają. 

— Pierwszy ras słyszę. Za tego koniokrada, 
opoja ? 


— A cóż | — zaśmiała się szyderczo i urwała. 

I on milczał, nierad z siebie, że mu się ten 
okrsyk wyrwał o sprawach rodsinnych wobec 
ledwie znanej dziewczyny s saścianka. 


Ona, prosta i prawdomówna, jak natura 
pierwotna, ciągnęła po chwili dalej przykre 
nowiny. 


— Makarewicz bogaty, a procea kosstuje. 
t Weronka też nie od tego, więc, jak to mówią: 
swój swego poznał i na piwo pozwał! Dzik miały 
być zrękowiny u waszych tatków ! 

Zachnął się i porywczo odparł: 

— Nie mam nijakich tam tatków, 
moja familja | 

— Ach, prawda, wyście się swoich wyparli. 
Cuchnie wam  zaściansk po malowanych stan- 
cjach dworskich! — roseśmiała się szyderczo. 


ani to 


| 
| 
| 


na 400 zł. rocznie, a zarazem z tą zmianą, żeby 
uczniowie uniwersytetu s lat wyższych mogli 
zatrzymywać te posady przes pewien czas po 
ukończeniu stadjów uniwersyteckich. Akademia 


Z (0a bid | 


tności, oras do obu dyrekcyj archiwów o wyra- 
żenie opinji, czy i o ile uważają reorganizację 
krajowych archiwów aktów grodzkich i siem- 
skich sa pożądaną. 

Z odpowiedzi, jakie wydział krajowy w tej 
sprawie otrzymał, okazuje się, że akademia 
umiejętności zmierza głównie do tego, aby za: 
miast dotychczasowych aplikantów wprowadzić 
do personalu archiwalnego urzędników archiwal- 
nych. Akademja nie doradsa supełnego zniesienia 
instytucji apłikantów, tylko proponuje pozosta- 
wienie po jednym aplikancie przy każdem archi- 
wum z podwyższeniem ich wynagrodzenia z 300 

pragnie dalej zaprowadzenia dwóch przynajmniej 
nowych posud urzędników, po jednej dla każdego 
archiwum ; oraz żąda podwyższenia remuneracji, 
jaką pobiera dyrektor archiwum krakowskiego 
z 1000 sł. do 1200 sł. rocznie, t, j. zrównania 
poberów dyrektora archiwum krakowskiego s po- 
borami dyrektora archiwum lwowskiego. 

Dyrektor archiwum lwowskiego oświadczył 
się również za ograniczeniem liesby aplikantów, 
a wprowadzeniem w ich miejsce stałych urzę- 
drików z odpowiednią kwalifikacją, t. j. kompe- 
tenci wykasaóby się musieli doktoratem z pra- 
wa lub filozofii. 

Dyrektor archiwum krakowskiego stanął na 
odmiennem |/stanowisku, i oświadczył s'ę prze- 
ciw tworzeniu posad stałych urzędników archi- 
walnych w razie, gdyby to miało nastąpić w dro- 
dze zupełnego skasowania, lub choćby tylka 
«graniczenia dotychczasowej liesby aplikantów. 
Zdaniem dyrektora archiwum krakowskiego na- 
leżałoby dotychczasową liczbę aplikantów po- 
mnożyć, bo aplikantura jest rodzajem najrozu: 
mniejszego stypendjum, przy którem od ebdaro- 
wanego niem ucznia wymaga się świadczenia pe- 
wnej pracy. Zetknięcie młodego, skłonnego do 
wrażeń umysłu, s pomnikami naszej świetnej 
przeszłości, jakimi są księgi naszych archiwów, 
wywiera czar na młody umysł i nakazuje jego 
sercu kochać narodową przeszłość 
naukę. Dyrektor archiwum krakowskiego 
nie byłby prseciwnym utworzeniu posad sta- 
łych ursędników prsy archiwach, gdyby się to 
mogło odbyć bes naruszenia licsby posad apli- 
kantów, ale wyraził sapatrywanie, że posady 
stałych urzędników archiwalnych, należałoby ce- 
lem pozyskania zdolnych kandydatów udotować 
lepiej, niż posady profesorów gimnazjalnych. Ina- 
czej każdy zdolniejssy kandydat uważać będzie 
swą posadę w archiwum tylko jako stację tym- 
czasową aż do uzyskania lepszej posady. Dyrektor 
archiwnm krakowskiego zwrócił w końcu uwagę 
na niewłaściwy podział ksiąg pomiędsy archiwa 
krajowe lwowskie i krakowskie i wyrasił życze- 
nie, aby sejm uchwalił przenicsienie ksiąg są- 
deckich, okwiecimskich, zatorskioh i pilsneńskich 
s archiwum lwowskiego do krakowskiego, — 
księgi te bowiem tam winny się znajdować jako 
rdzennie małopolskie. 

Wydział krajowy po należytem zbadaniu 
powyższych opinij postanowił przedłożyć sej- 
mowi wnioski takiej organizacji, któraby ozy- 
niła zadość zarówno celom praktycznym archi- 
wów, jako też naukowym, a przy tem nie ob- 
ciążyła funduszu krajowego znaczniejszsym no” 
wym wydatkiem. To pewna, że jeżeli się za- 
dania archiwów krajowych pojmuje s uwzglę- 
dnieniem ich ważności dla nauki, obecny por- 
soual archiwów musi się wydać bardzo niedo- 
statecznym. Archiwa nasze posiadają nieoce- 
nione skarby dla historji Polski i Rusi; ma- 
terjał ten jednakowoż sa mało dotąd został wy- 
zyskany, jedynie s powodu braku sił w perso- 
nalu samychże archiwów. 


Wydsiał krajowy postanowił tedy zapropo- 
| "ap" 


i polską 


wdając się w dalszy spór. 


Dziewczyna, niezrażona, owszem, jakby 
podniecona jego niechęcią, mówiła znowu: 
— Jednakże sbytnio sobie nie ufajcie. 


Gromada wielki człowiek... nie da się deptać. 

— Ja też nikogo nie depcę, kto mi w drogę 
nie wchodzi. Pilnuję swego i tyle! 

— Mnie to jednako, co s wami będzie. Ni 
swat, ni brat, ale jeszoze x waszej racji krew 
popłynie, to niezawodne, i dziaduś może być 
zamięszany do śledztwa. 

— Będsie słusznie, bo gdzie młodsi szaleją 
i popełniają bezprawia i gwałty, starszy są winni 
i odpowiedzialni. 

Teraz kolej oburzenia przyszła na dzie- 
wczynę. 

Podniesionym głosem, w którym słychać 
było coś naksstałt szczęku wilka, sawołała : 

— Będziecie może mego dsiadka uczyć... 
wy, dworski zaprzedańcze, sdrajco swojej krwi. 
Dziaduk by wam mógł powiedzieć, co snaczy 
szlachecki klejnot i hambicja. Przez siedemdsie- 
siąt lat cześć swoją i honor zachowując, nie tak, 
jak wy, co w obroży dworskiej chodzicie od 
dziecka. Co wy! Ogar pański ! 

Szymon słuchał cierpliwie i nic nie odrzekł. 

To milczenie pogardliwe, oczy lekceważąco, 

oburzyło dsiewesynę. 
Nie raczycie odpowiedzieć | Ja wiem | 
My dla was za głupi, za prości! Ż paniczem 
tylko umiecie rozprawiać, lizać mu buty! Pocze- 
kajcie na zapłatę pańską | 

Po chwili milczenia Szymon trochę drwiąco 
zapytał: 

— A osy dużo lnu wymędliła w tym roku 
panna Antolka? A kapusta obrodziła ? 

Dziewczyna chwilę umilkła, adsiwiona na- 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowla 
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Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą ŁO centów od jednego 
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nować sejmowi utworzenie po jednej posadzie 
adjnnkta II. klasy przy każdem archiwam z 
płacą 900 sł, dodatkiem aktywalnym 200 zł. 
rocznie i prawem do dodatków pięcioletnich 
po 100 zł. 

Dalej proponuje wydział krajowy podwyż- 
szenie płacy dyrektorowi archiwum krakowskie- 
go do 1300 zł. rocznie; podwyższenie ryczałtu 
kanoelaryjnego w archiwum Iwowskiem s 200 
zł. na 300 zł. rocznie. Natomiast postanowił 


na trzech, 
archiwum we Lwowie, jednego dla archiwum w 
Krakowie. 

W końcu postanowił wydział krajowy za- 
proponować sejmowi, aby zezwolił na przenie- 
sienie kosztem fanduszu krajowego ksiąg sądo- 
wych sądeckich, oświecimskich, zatorskich i 
pilzneńskich z archiwum krajowego we Lwo- 
wie de archiwam krajowego w Krakowie. 


Ćwierćwiekowy jubileusz semi- 
narjów nauczycielskich. 


Nasze sominarja nauczycielskie obchodzą w 
bieżącym reku dwudsiestopięcioletnią pamiątkę 
ewege istnienia w Galicji, a dziś uroczystem na- 
bożeństwem w katedrze ormiańskiej rospoczyna 
się w naszem mieście uroczysty obchód, ursą- 
dzony ku uczczeniu tej rocznicy przez grona 
nanezycielskie seminarjów galicyjskich, oraz 
zjazd nanozycieli seminarjów, Rocznica ta jest 
bardzo ważną w rosweju naszego sakolnictwa 
ludowego. 

W r. 1871 otwarte w maju seminarja mę- 
skie i żeńskie we Lwowie, męskie w Krakowie 
i żeńskie w Przemyślu, a we wrześniu tego ssa- 
mego roku męskie w Nowym Sączu (przenie- 
sione później de Tarnowa), w Rzeszowie, Stani- 
pławowis i Tarnopolu, tudzież żeńskie w Krako- 
wie. Ileść ta 6 męskich a3 żeńskich seminarjów 
pozostała bos zmiany aż do roku 1892, to jest 
do otwarcia seminarjum męskiego w Samborze, 
za którem w roku 1895 poszły seminarja w So- 
kalu i Krośnie. 

Trzy lata trwały narady nad urządzeniem 
seminarjów, a spory prawnopolityczne o kompe- 
tencję astawedawozą co do ich ursądzenia opó- 
źniły znacznie ich otwarcie. Otwarto je wreszcie 
prewisoryeznie, a ten charakter prowisoryczności 
pozostawił na nich długo swe ślady. Były to i 
są do dzisiaj zakłady bezdomne, mieszczące się 
w komornem, w domostwach najmowanych, nie 
odpowiadających celom szkolnym w ogóle, a sa- 
daniu seminarjów w szczególności. Ze wszystkich 
sominarjów galicyjskich tylko jedno żeńskie se- 
minarjam we Lwowie zaraz w pierwszych la- 
tach swego istnienia znalazło pomieszczenie w bu- 
dynku własnym, rządowym, ale w najwyższym 
stopniu ciasnym, sscznpłym i niewygodnym. 

Prócs tego jednego ma obecnie tylko jeszcze 
stanisławowskie seminarjam budynek, będący 
własneścią rządową. Dopiero w ostatnich czasach 
zaczęły miejscewe instytucje (fundacja Towar- 
niekich w Rzeszowie, gmina miasta Krosna) ba- 
dować na pomieszczenie seminarjów gmachy we- 
dłag projektów obmyślanych, lub aprobowanych 
przez radę szkolną krajową. 

A cók dopiero mówić o przyborach i środ- 
kach naukowych? Gdyby takie uczucie było tu 
dopuszczalnem, możnaby powiedzieć, że semi- 
narja spoglądają jak ta bajeczna dziewczyna- 
kopciuszek z zazdrością na swe starsze siostrzy- 
ce, gimnazjalne i realne, które się cieszą boga- 
temi dotacjami se skarbu państwowego, taks 
wstępnych a nawet bardzo często z rozmaitych 
fandacyj gminnych. Atoli kopciuszek ten tak nsa- 
wykł do swego ubóstwa, tak nauczył się poprze- 
stawać na małem i obchodzić się skąpymi, nie- 


— A oachnie! — potwierdził hardo, nie głym zwrotem rozmowy, potem się opamiętała, . 


że to szyderstwo było i lekceważenie, i drżącym 
od złości głosem odparła : 

Lnu mi starczy na swoje potrzeby, a ka- 
pusty zbędzie nawet dla żebraków, którym za- 
braknie cudzych kości do ogryzania, 

— Dziękuję pannie Antoloe i sa proroctwo 
i za obietnicę i sa miłe towarzystwo! — zawołał 
Szymon, skręcając w lewo. 

— To już pan nie do Dubienek ? Trochę 
strach obleciał! — sabmiała się dziewczyna. 

— Być może. Panieńskie jęsyki tamtejsze 
nadto ostre. Trseba ustąpić, bo uśmiercą przed 
czasem. 

Dsiewozyna miała odpowiedź gotową, drwią- 
cą, ale poprzestała na cofnięciu sią nieprzyja- 
ciela i tylko pięścią mu pogroziła w ciemności. 

— (dzie on zawrócił ? — pomyślała. — To 
„prość” (przesmyk wodny) do Dubienek chłop- 
skich, nigdzie dalej! Czyżby do dsiewek tame- 
cznych zaglądał? A może! Panioza udaje! Na 
wieczornice jeździ. Graf! Bodaj mu ostatni raz! 
Ale nie bes racji on tu się wybrał i nie s do- 
brem jedzie | Trzeba donieść o tem! 

Silniej poczęła wiosłować. 
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Szymon tymczasem, skręciwszy w prze- , 


smyk, także żywiej się ruszał. 
cznie o pośpiech. 

Wojownicza Antolka była jeszcze o wiorstę 
od „okolicy“ zslacheckiej, gdy on już wylądo- 
wał na piaszczystym „wodopoju“ przy wielkiej, 
wn wsi nadwodnej. 

ławicę swoją na piasek wyciągnął, wyjął 
s niej strzelbę i pas z ładunkami i wszedł w nli- 
cę wioskową, która, jak wszystkie tameczne, 
sohodziła i kończyła się w wodzie. 


(Ciąg dalssy nastąpi). 


Szło mu wido- | 


wysznkanymi środkami, że dalekie od niego 

wszelkie uczucia zn 4%  Przyzwyczaił się on 

radzić sam sobie, a ; jm wsgiędem neutsy 

ciele i uczniowie semic».jów muszą sobie zawsze 

mówić: „Pomagaj saem robie, a Bóg ci dopo 
może !* 

Jednskże ani w += godności uhikacyj ani 
w braku środków pomocniczych nie spoczywały 
główne śródła niedostatku, w jakim szło życie 
seminarjów naaczycielskich w pierwszej Gwierci 
stulecia od ich powstania. Jaszcza rim agaminarja 
powstały, toczyła się w pismach fachowych 
i codziennych szeroka dysku:ja n-d' ich urzą 
dzeniem. W dyskusji tej kilkakrotnie porussano 
myśl, aby wysłać zdolnych nauczycieli sa gra 
nics na czas dłuższy dla stadjowania seminarjów. 
Były i takie głosy. które przestrzegały, że rale- 
ży się wystrzegać kopjowania obcych wzorów, 
ale uznawały mimo tego zbawi nność zasadniczej 
myśli, sby nauczyciele seminarjów naaozyciel- 
skich byli ladźmi z doświadczeniem, opartem na 
szerszy m poglądzie, wyposażeni możnością poró 
wnywacia różnorodnych urządzeń i sposobów po- 
stępowania. 

Gdy przyszło do otwarcia seminarjów. po- 
szły te rady zupełnie w niepamięć. Ci, którzy 
w nich rozpoczynali pracę, mają dzisiaj pełną 
świadomość błędów, jsi z początka popełniali. 
Gdyby władze, powoławezy ich do tego zadania, 
były im dały meżność rozpatrzenia sią w świecie 
i poznania urządzeń seminarzyckich w krajach, 
które nas pod tym waględem wyprzedziły, by- 
liby z pewnością uniknęli wielu n:ezgrabnych 
i niezręcznych kroków, a korzyści, stąd wynika- 
iące, byłyby sowicie powetowały odroczenie 
o rok otwarcia seminerjów. F'undusce by br się 
na ten cel znalazły, gdyż sejm okazywał wów- 
czas nieswykłą hojność, otwierając radzie krajo 
wej szeroki kredyt na oele podniesenia szkolni: 
ctwa ludowego bes ścisłego zamykania i odgra 
niczania poszczególnych rubryk. Dlaczego tego 
nie uezyniono, nie umiemy powiedzieć; może być, 
ke wobec natarczywego domagania sią o rychłe 
uregulowanie sprawy seminsrjów nie chciano 
sprzeciwiać się oczekiwaniom opinji ogółu przes 
dalsze zwlekanie. Czy i dzisiaj nie byłoby rze- 
czą wskazaną zarządzać podróty instraktywnych 
nanozycieli seminarsyskich w pewnych kieran- 
kach, tej kweetji na razie nie rozwijamy obszer- 
niej, jako sprawy, której nis można traktować 
mimochodem. 

Incym dotkiiwym a dotychsa3 niawyrówna- 
nym brakiem naszych seminarjów Nadoczyciel- 
skich jest kwestja podręczników. Sprawa ta, pe 
ruzzana kilkakrotnie w decydujących sferach, 
dotychczas oczekuje załatwienia. Ci, którsyby 
najbardziej byli powołani do pracy nad ałoże- 
niem podrę.aników, tak są przywaleni nadmia 
rem obowiązkowych prac bieżących, że z wła- 
snej inicjatywy niczego nie mogą się podjąć. 

O ile nam wiadomo, w osiatnich czasach w ra- 
dzie szkolnej krajowej ponownie ułożono ezoze- 
gółowy program pracy w tym kieruoka i roz 
dano nawet persa różnym pracowrikom: jest 
tedy nadzieja, że niebawem rzecz dojdzie da po- 
żądanego rozw:4zania. 

Frekwencja naszych sóminarjów naaczyciel- 
skich uległa w ciągu ioh istnieria kilkakrotnie 
bardzo silnym faktuaciom. Odbijały się na niaj 
ustawy i uchwały zojmome a aawe: wowyi spoty, 
tsczone w ciąga dyskusji nad zpra*=mi szkol- 
nemi, ilekroć w sejmie była na porządku dzien- 
nym sprawa polepi=enia bytu naaczycieli ludo 
wych. Obniżały ją s>wsze wystąp'c"ia odporne 
wobec petycji, żądzj,cych podr osiecia płac aa- 
uczycielskich. 

Mimo to waszystku, gniasda te mogą z 
drugiej strony z pewnem zadowoleniem patzzeć 
na fakt, jak różne domy przyjmują chętnie ich 
wychowanków. Semirarja nasze spełciają tym 
sposobem to zadanie, jakie w krajsch niemie- 
skich przypadło tak zwanym średnim szkołom | 
bez łaciny i szkołom realnym niż:zego rzędu, 
przysposabiającym młodziek dv wielu zawodów, 
niepokeźnych ale pcżytecznych. 

Wolelibyśmy, aby u mus inne instytacje, 
mianowicie szkoły realne, wzięły na się to za- 
danie, pozostawiając seminarjcm to. co jeat wła- | 
ściwym ich celem, to jest kształcenie nadozy- 
cieli i wychowawozyń. Powisdamy tak, zamiast 
mówić o nauczycielkach, gdyż faktycznie żeń 


skie semuinarja s natury rze'zy userszy aobie 
ala i to stanowi te- 


yrobiły zakres działanis; 
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Otrztymalikmy wszyscy wezwanie do sądu 
na Ozwartek. Gdy jednakowcż nadtsedł ustano- 
wiony termin nasze Świadectwo okasało się 
sbyteoznem. Wyższy sędzia zajął sę tą sprawą 
i powołał Jeff srsona Hope przed swój trybunał. 
W nocy po aresztowanin go nasią;:ła spodzie- 
wana kryzys i rano gnaleziono go nieżywym w 
celi. Spokojny uśmiech igrał na jego ustach, jak 
gdyby wspomnienie o dobrze spędzonem życia | 
i szczęśliwie dokonanera dziele owjodriłe mu o , 
statnie chwila. 

Wieczorem siedzieliśmy s Holmesem w naszym , 
wspólnym saloniku i omawialiśmy ten wypadsk. ; 
Ta śmierć pomiesza djablo reckunki tym 
obydwom policjantom — rzekł mój przyjaciel — , 
Będą bardzo nieszczęśliwi z tego powodu. Gdzie 
się podzieją pompatyczne sprawozdania i nagro 
da za trudy? 

— Zdaje mi się jednak, że do ujęcia 
J:ff»raona Hope przyczynili się bardso mało — 
zauważyłem. 

— Ob, na tym świecie nie nie chodzi o to, 
co się rzeczywiście robi — sawołał mój towa- 
rzysz nie bez goryczy główną rseczą jest, | 
że się tym ludziom depomaza do nabrania wy: 
sokiego pojęcia e ich własnej działalnok:i. Ale 
to wszystko jedno — ciągnął dalej wesoło — | 
tego wypadku nie wypnściłbyw z rąk sa żadną 
cene; jest to jeden z najlepszych, jakie wi sę 
kiedykolwiek zdarzyły. Pomimo S5waj prostoty ; 
miał jedaak kilka ponczających punktów. 

— Pan to nazywasz prosten:? 

Holmes uśmiechnął się na to pytanie, | 

— A więc, jskże pan to określisz inaczej? 
— rzekł, — Już ta okoliczność sama, łe sam, 
z pomocą kilka powszedrich logicznych wywo- 
dów, w przebiegu trsech dni dopadłem Jeff:r- 
sona, dowodzi prostoty wypadką. 
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| jażdźała tam dorożka; 
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mat ważny, LAAN 2 Moc E E ny dla siew:u, godzien zasta- 
nowisnia, 

Życzymy więc zakładom „tym, ażeby prsy- 
szłe „złote wesele” ich z krajem zazuaczyło się 
dla mich i dia kraja złotemi literami. Życzymy 
im, aby po twardym okresie niedostatku nad- 
szedł okres spokojnego, ale trwałego rozkwitu, 
bogaty w zdobycze i zasługi, a nauczycielom 
seminarjów życsymy, aby praca ich wydała cb- 
fite owoce na pożytek kra u i ojczyzny. Szczęść 
Boże! 

* x 

Równccześnie z uroczystym obchodem jabi- 
bileusza seminarjów odbywa się zjazd koleżań- 
ski byłych seminarzystek lwowskich. W kołach 
byłych uczenie seminajam lwowskiego panuje 
ruch, ożywienie i żywa «ainteresowanie się 
sprawą powszechnego ziagdu. Ba też dziś już 
nastąpiła chwila koleżeńskiego uścisku rąk ty- 
czliwych i odświeżenia wiosenny: : *:somniehń, 
wpiecionych w bukiet doświa !: zoù, zabranych 
na niwie życia — kwiatów i cierni.. 

Z dalekich zakątków kraju, z dwadziesto- 
pięcioletniej przestrseni csasu, jakoby po dwu- 
dziestu pięciu marmurowych stopuiach, zastąpią 
ku sobie uczestniczki zjazdu. Poważne kiere 
wniczki sskół krajowych, zasłażene matki ro- 
dzio, cało zastępy pracownio na polu oświaty 
ludowej i wychowania publicznego od naj 
starszych ak do młodziutkich dziewie — pier- 
wsze kroki stawiających na nauczycielskiej 
drodze — wszystkie gromadzą się w uroczystej 
chwili, aby dod:ó serdecznego blasku wdzię- 
czności szkole swojoj i mistrzom swoim, Święcą 
cym dwudziestąiątą rocznicę otwarcia semina- 
rjów nauczycielskich w Galicji. 

Komitat, zjazd urządzający, zakrzątnął się 
gorliwie około najmilszego nugoszczenia koleża- 
nek Stania się więc zadość szlachetnej serc po- 
trzebie i „pielęgaowania uczuć koleżeńskich, i 
głęboko sięgającej potrzebie łączności szkoły z 
tymi, co duchowe tycie w nisj czerpali, a na- 
wst potrzebie — przy tak dobrej sposobności — 


wypowiedzenia swoich poglądów i zapatrywań na j 


niejedną sprawę szkolaą lab życiawą, poruszoną 
w iry referatach. 


KRONIKA. 


Djarjus2 iwowski. 
Piątek 20 IRR a. 


Orza? 


2a NAixa POLSKI s dnia 30. Listopada 1896 r. 


„ księdzu raano ålbusowi, który w parafji tej pra- 
{ cuje gorliwie od 23 lat jako wikary i katecheta. Do 
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prośby tej dołączyli deputaci wyrazy najgorętszego 
uznania dla zacnego tego zapłana. 

Odsłonięcia pomnika J. K. Ordona. Otrzymu 
jemy następującą odezwę: Rodacy! Uroczystość listo- 
padowa zeszła się w roku bieżącym z uroczystością 
odsłonięcia na cmentarzu Łyczakowskim pomnika 
Juliana Konstantego Ordona, jednego z najzaako- 
miszych uczestników walki rcku 1831. Naąwisko 
tego, pełnego poświęcenia oficera wojsk polskich, 
uwiecznił Adam Mickiewicz w swojej „Reducie 
Ordona* i we czci przekazał je dalekim pokoleniom. 
Popioły walecznego spoczęły w naszem mieście, a 
dziś stawiając mu pomnik, stawiamy go też boha- 
terskiemu duchowi narodu. Wzywamy przeto wazy- 
stkich, którym droga pamięć bojowników naezych 
i bronionych przez nich ideałów, do uczczenia tej 
chwili i wzięcia udziału w odłonięciu pomnika. 
Dzień 29 listopada, niech około kolumoy Ordona 
zgromadzi wszystkie wierne ojczyzny naszej dzieci. 
Lwów, dnia 19. listopada 1896. Apolinary Btoko 
wski, Ludwik Zielonka, Ksawery Gebhard. 

Program uroczystości. Niedziela dnia 29. listo- 
pada o godzinie 3. po połudciu: 1. Na cmentarzu 
Łyczakowskim przy grobowcu Baczewskich, gdzie 
epoczywają prochy Ordona, zbierają się: Komitet po- 
mnikowy, członkowis rady miejskiej, stowarzyszecia 
i korporacje, cech; ze sztandarami, „Sokoł*, mło- 
dzież akademicka i rękodzielnicza, ochotnicza straż 
ogniowa i t d. 

2. Nastąpi przeniesienie nrny do stóp pomnika. 

3. Odmówi madlitwy pastor Grsf 

4. Imieniem komitetu pomnikowego, p. Apolinary 
Stokowski odda prochy Ordona w opiekę reprezen- 
tacji miejskiej, 

5 P. Ostaszewski z Florencji imieniem rodziny 
i przyjaciół Ordona podziękuje reprezentacji miasta 
i obywatelstwu Lwowa. 

6. Przemówienie weterana z roku 1881, ucze- 
stnika powstania z roku 1863, reprezentanta mło- 

dzieży i włeścianina. Spiew „Lutai“ i „Esha“. 

Stypendja Na przedstawienie namiestnicówa 
naduła p. Zu'anna z Ż-browskich Skrzyńska, dsży 
wotniczza dóbr Żórawno, opróżnione stypendja z funa- 
dacji in. Adama Żebrowskiego rocznie po 210 zł. 
słuchsizoma III reku wydziału prawa na uniwerży- 
tecie lwowskiuw: A'eksandrowi Kur lowi Turzańskie- 
mu i Stanisławowi Iguacemu Głowackiemu 

Zbliżająca się rocznca pięćdziesiąta siódma 
śmierci Napclrona I. nastręcza sposobność jednemu 
z niemieckich piam lekarskich do uwag o favczuym 
wielkiego casarza Francuzów. Dr. Edmund 


W sali Domu narodnego koncert p. Henryka | Andrews zebrał wszyskie dostępne, w części pocho- 


Meleera. Początek o godz. 7'/, wieczorem. 

Jubileusz seminarjów nauczycielskich: O godr. 
9 rano w kitedrze ormjańskiej nroczyste nabożeńatwe ; 
o godz. 10 rano w sali ratuszowej ws.ólne zebranie 
powit lae dawnych uczenie seminarjnm lwowskiego 
z gronem nauczycielskim; o gods. 12. w południe 
publiczny vbchód jabiłenszowy i pierwsze posiedzenie 
zjazdu w wielkiej sali ratuszowej; o godz. 4. porał. 
w salach saminarjum nauszycielskieg: żeńsk: ego obrady 
sekcyjne nanczycieli i nauczycielex seminarjam; o 
godz 3 popoł w sali ratuszowej posiedzenia refera 
towa członków zjazdu kależ*ńskiege byłych semina- 
rzystek, przy współudaiala wszystkich uczestniezek 
zjazdu; o gudz. 8 wieczorem zebranie w Kaayuiu 
maiejskiem. 

Taatr hr. Skarbza: „Łotrzyca”, komedia Kaz. 
Zaiewskiege. Początek o g:dz. 7. wieczorem. 


Kaianusziz. P.ątsk (2D): Feliksa. — YVachód 
słzóca o zołsinie 7 ‘minut 22, zachód o zedstnie 
t. miput 10. 


Kalendarz rybacki. Wolno łowić: bolenie, jazie, 
węgorze, czeczużi, klonki, ssczupazi, lipienie, gło- 
wacice, świnki, wyrozuby, czory, sandacze, brzany, 
eerty, leaz:ze. 

Z armji  Lekarsami-asystentami w rezerwie 
mianowani zostali doktorowie wszech nauk lekarskich : 
Bronisław Mrazek pryy szpitalu garnizonowym we 
Lwvwiś, Kazimierz Michalik przy 40 fp, Wojciech 
Sankott przy 59 pp.. Władysław  Krentzer 45 pp., 
Aifred Lnstig 40 pp., Ozjasz Pariser 3 p. ułanów, 
Jan Schóabeck 56 pp, Józef Sabo 41 pp., Jan 


„ Josse 40 pp. 


Deputacja u kslądza arcybiskupa. Właściciele 
realacści z parafi św. Marji Magdaleny wyałali tymi 
daiami do księdza arcybiskupa Morawskiego deputa- 
cję, złużoną z pp. Bromilskiego, Gubiynowicza, Łu 
kawskiego i radzcy Jedlińskiego z prośbą, by raczył 
na ROM św. ZABI Meadgłewy 


> To prawda! — Sow aiin. 


— Jui raz pzņnu objaśniłem, że wszystko 


nadswyczajne jest raczej ałatwieniem, nis prze- | 


szkodą. Przy rozwiązaniu takiego zadania cho- 
dzi o to głównie, ozy jest się w stanie robić 
wywody wstecz Jetito bardzo pożyteczna i ła- 
twa do osiągnięcia rzeoz, ale ty!ko niewielu lu- 
dsi ma w tem wprawę. Motoda syntetyczna 
wydaja się dla wiela łatwiejszą, niż analitycana. 
Co to ma anaczyć? Nie rozumiem. 

— Wierzę w to chętnie i objuśnię to bliżej: 
według mago doświadczenia większa część lu- 


— 


, dzi, którym gdy się opowiada pewne zdarzenia po 


kolei, będzie umiała powiedzieć, jaki u tego wy- 
nikaia resultat, Natomiast tylko bardse niewielu 
jest iudei, którym się poda d> wiadomości re- 
zultat, będzie w stanie uprzytomnió sobie, w ja- 
ki sposób zdarzenie to się rozwijało, jakie fazia 
prowadziły stopniowo do tego reauitatu. Ten 
talant naaywam właśnie metodą analityczną. 

— To brzmi jat mniej niejasno — rzekłam. 

— W naszym wypadku revoltat był jasny, 
rezatą dopiero trzeba było wyusl'źć. Chcę 
panu objaścić krok za krokiem, w jaki sposób 
dochodziłem do moich wnioszów. ak psa wiesz, 
zbliżyłem się do donu na Brwaneztrset pie- 
cbotą i bez żadnego uprsedzezą Ñ siutalnia 
zbadałem najpierw ulicę i 4 mod jak 10 już 
powiedziałem, wyraźne oznaki, iż w nocy ss- 
że mie był to powóz 
prywatny, poznałem po wąskiej kole: U na- 
szych londyńikich wehikułów różajca jest dosyć 
znaczną. Zdoby wszy na tym pankcie - mąż 
przeszedłem powoli przez ścieżkę ogrodową; w 
w gliniastej ziemi ślady nóg były bardzo wyra- 
źuia odciśnięte. Pan widziułcó zapewne tylko 
wgłębienia i stratowaną ziemię, dla mego do- 
świndczonego oka jednakże każdy znak posiadał 
znaczenie. Obserwowanie śladów nóg jest w o- 
géle przez policjantów bardzo saniedbywanem, 
Ja zawsze przykładałom do tego wielką wagę, 
a stało się to u mnie wskutek wprawy drngą 
naturą. W;działom ślady stóp policjantów, ala 
widziałem także ślady cba męższyzn, którzy 
przed nim przechodzili ira Buażkę. Zo poli- 
ojanci późuiaj przechodź l, nie uleg ło najiaitaj- 
szej wątpiiwości, gdyż ich ślady pokry wały 
pierwsza w niektórych mieiscach w zupełności. 
Zualazłom zatem drugie egniwo w moim tañ- 
cucha; wiedsiałem, że było dwóch nocnych 
gości, jeden nadzwyczajnie wysoki — osego 


ze Źródeł urzędowych materjały, dotyczące 
Raporty lekarzy w tej kwe- 


dzące 
zdrowia Napoleona I. 


| stji pochodzą wyłącznie z czasów niewcli Napoleona 


| 
| 


na wyspie św. Heleny, gdyż dopóki był na tronie, 
wszystko, co dotyczyło zdrowia Napolecaa, chowano 
jako głęboką tajemnirę państwową Lekarze przy 
boczni niechętnie rozmawisli o tem i umierali, nie 
dając żadnych wyjaśnień. Raporty z wyspy św. 
Heleny pochodzą ed lekarzy przybocznych, przezna- 
czonych do pielęgncwsuia zdrowia Napoleona przez 
rząd angielski. Nspsoleon skarżył się nieustannie, iż 
klima św. Heleny go zabija i lekarz francuski 
Hóreau utrzymywał, iż podzwrotnikowy Klimat wyspy 
skrócił cesarzowi życie. Dom mieszkalny Napoleena 
położony był 2000 stóp nad poziomera morza, gdzie 
temperatara nie przewyłszału nigdy 25, a nie była 
mniejszą niż 16 stopni O-lzjusza. Sekcja nie wyka- 
zała też by klimat okazał się szksdliwym dla zdrowia 
Napoleons. Ciało Napclesna okryta bsło licznemi 
bliznami, pochądzącemi z ran odniesionych w bitwach. 
Napcl3on ukrywał ie ;rawd'podebnie dla tego, iż 
przed żołnierzami chciał uchodzić za nietykalcego. 
Feldmarszałak angielski Wolseley twierdzi, iż już w 
czasie kampanji rosyjskiej 
maty „tajemniczej choroby”, która wywołała uje- 
mny wpływ va jego siły duchowe. (dy naprzykład 
obejrzał pole bitwy przez perspektywę przed bitwą 
i podezas miej, opanowyweła go «bciętność i gpuśność. 
W bitwie pod Waterlco kazał Napoleon w czystem 
polu przed s«bą postawić stół i siedział s głową 
podpartąę rękoma w stanie na pół sennym do chwili, 
w której trzeba było opuśc.ó pole walki, a nawet i 
wtedy jeszcze był tak eciężały, iż 
wsadzono go na koń. „Tajemnicza choroba” miała 
pochodzić stąd, że Napole: a z powoda nieregular- 
nego trybu życia, częstych wzruszeń i wyczerpującej 
pracy podlegał częato neurastenii. Wereja, iż Na- 
poleon cierpiał na epilepsję, według raportów z wy- i 
spy św. Heleny, nie zasłagujea na wiarę. Ohorobą, 


dowedził jego dłagi krok — - drugi mniejszy, po 


modoemu ubrany, o czem śŚwiadczył odcisk 
wązkich, eleganckich batów. 

Przy wejściu do domu to ostatnie moje 
przypuszosenie się sprawdziło; csłowiek w ele- 
ganckich butach leżał przedemną Rany na 
zwłokach mis snaleziono, ale namiętne skrsy- 
wienie w rysach jego twarzy dowodaiło, ik 
wiądaiej, > jaki los go czeka. Takiego wyrazu 
niepokoju nie znajdajemy u ladzi, którzy umie- 
rają nagle na serce, lab też m innej natu- 


_ralnej przycayny. Powąchałem usta tago czło- 


Šo uż PÓZ PZ o 


wieka, poczułem sapach podejrzanego kwasu 
i wywnioskowałem stąd, ka zmuszono go do 
zażycia trasizny. Dobrawolnie tego nie uczy- 
ail, gdyż zacięta nienawiść i strach przed 
śmiercią stały ma wypisane na obliczu. Tego 
rodzaju morderstwo nis jest niczem niesty- 
chanem w histocji sbrodni i nie jest odesobnio- 
nam. Kto się tylko sajmewał toksykalogia, 
musi mimowoli pomyśleć o Dolskim w Odessie i 
Leturinrse w Montpellier. 

Teraz jednak powstało wielkie pytania co 
do pobudek. Rabanek nie mógł być przyczyną, 
gdyż ani sakiewka ani zegarek nie rginąły. Cxy 
chodziło tu może e onle polityczne lub też ko- 


: bista wchodziła w zrę? Od samago początku 
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przeehyliłm się do oststaiego zdania. Fanstyk 
polityczay morduje swoją ofiarę, jak możs naj- 
prędzej i uciska. To morderstwo jednak spałnie- 
no z wBzelką możliwą roawagą, a w całym po- 
koju można było znaleść ślady sprawcy. We 
dłag wszeikiogo prawdopodobieństwa chodziło 
tataj o zemstę prywatną Napis na ścianie u- 
twierdził male tylko w tem przekonaniu, a gdy 
wraszcie odnaleziono obrączkę, uważałem kwe- 
stją za rozstrzyguiętą. Zbrodniars prawdopodo- 
bnie użył jei, aby swej ofierze przypomnieć pe 


wien wcześniejszy stosnnek do jakiejś dziewozy- : 


ny. Aby p-d tym względem czegoś się dowie- 
dzieć, zspztałom się regscna, czy w swoim 
telegramie do Ci valandu prosił o wiadomości | 
z dawniejszego życia Drebbera — tego jedna 
kowoż nie uczynił. 

Qiy sscząłem badać pezój, przypuszczenie 
moje co do osobistości mordzrcy sprawdało się 
we wszystsica szazegółach; musiała to być jeg? 
własna kraw, która padała na siemię, gdyż 
walki żadnaj nie było, a wszędzia gdzię tylko 
stąpnął, znać było slady krwi. Było rzeczą bar- 
dzo natąralną, iż wierzyłem w to, że człowiek 
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cesarz zdradzał sympto- į 


z trulkością 


na którą zmarł, było 
życia cierpiał na chorobę skóry, zwaną egzemą, o 
której w swy:h pamiętnikach wspomina już cesa- 
rzowa Józefina. Choroby tej miał się nabawić w 
Tulonie, gdy u.ył lontu do działa po pewnym zabi- 
tyra artylerzyście. Bezpośrednią przyczyną Śmierci 
była „Garcinoma ventriculis". Choroba ta w ro- 
dzinie była dziedziezną. Sskeji dokonano bardzo po- 
bieżnie; mózgu i nerek nie badano wcale. 


uma ornan me WAŃ 


Skutkiem doniesień niektórych dzienników, jakoby | 
minister sprawiedliwości objawił był zamiar pensjo- 
nowania urzędn ków sądowych, jeżeli który z a:ch 
wysłużył 40 lat, zwróciło się grono interesowanych 
do pewnego posła z prośbą, aby wprost od ministra 
zasięgnął w tej mierze języka. Owoż hr. Gleispach 
miał owemu poałowi — jak donosi Bohemia prag- 
ska — temi słowy odpowi dzieć: „Ani mi się śniło 
nawet cog podobnego. Nawet sędziowie z 50 letnią(!) 
służbą nie pój”ą na pensję, jeśli mie istnieźą zmu- 
szające do tego przyczyny, a takiemi są tylko zmniej: 
szona czerstwość umysła, duchowa i fizyczna nie- 
zdolność. Jnż sam budżet każe mi oszczędzać, po- 
na to brak odpowiedni ukwaliikowanych sił sędzio- 
wskich, zresztą zaś ileż to razy zazuaczyłem w ra- 
dzie państwa, jak wielką wagę przywiązują, cz re 
wprowadzania nowych ustaw, do doświadczenia i wy- 
próbowania sterszych właśnie i starych sędziów. 
Proszę tedy zawiadomić interesowauych panów, ża 
obiegające pegłoski eą nieprawdziwe i że stoją one 
w sprzeczności z mmi iatenejami.* — Wszystko to 
b»rdzo piękaie, byle jeno p. imiuister zechsiał w sa- 
mej rzeczy trzym:ć się skrupulatnie wygłoszonej 
przezeń zasady, iż oschiatości, pozkawione już sku- 
tkiem wieku duchowego i fizycznego uzdolnienia, 
mają przychodzić w stan spoczynku i robić miejsce 
dia sił młodszych i byle przemożna „Pani Protekcja* 
nie ezyniła jego dobtych intencyj iluzorycznemi, za 
szkodą dla młodych pracowników w ciężkim zawo- 
dzie sędzicwskim i z ujmą dla... spraw'e li wości. 


Dzierżawa akcyzy. Z dniem 31. grudnia br. 
upływa trzyletni termin dzierżaway poboru opłat 
konsumcyjnych w mieście Lwewie przez gminę. Chcąc 
tedy na dalsze trzy lata otrzymać tę dzierżawę, 
wniosłe gmina stosowaą ofertę. Ministerstwo skarbu 
jednakże nie przyjęło jej, iecz oświadczyło, że odda 
gm nie prawo pob»ru akcyzy na dalsze trzy lata 
tylko pod warunkiem, jeżeli gmina do 8 dni przed- 
łoży obowiązującą dewlarację, iż będzie płació czynsz 
dzierżawny po 390000 zł. rocznie, w przeciwnym 
racie rozpisana będzie publiczna licytacja. R»da miei- 
ska mosi niezwło:znie powziąć w tej sprawie de- 
cyzę. Nadmieniamy, że gmina lwowska dzierżawi 
pobór akcyzy od rządu od roku 1888, i że zazwy- 
czaj oddawana jjej bywała ta dzierżawa. bez licytacji. 
Czynsz dzierżawny, początkowo nie wielki, wzrasta 
od zilku lat bardzo znacznie. W ostatnich latach 
wynosił on 365.000 zł. rocznie. 


Witraże w katedrze iwowskiej Wiadomo, że 
obecnie odbywa się rekonatrukcja kstedry łacińskiej 
w naszem mieście. Przy tej sposebności, w pre 
sbiterjium, w miejsca zwykłych okien wstawione 
zostały wspaniałe witraże. Jedno tylko okno świeci 
jeszzze zwykłem białem światłem, bo rada miasta, 
która swym kcsztem to okno funduje, dotąd jeszcze 
stanowczego w tej mierze nie powzięła postanowienia, 
Oaegdaj odbyło się posiedzenie komisji dla oceny 
rysunku dla nowege okna. Było to malowidło Wy- 
spiańskiego, naturalnej wielkości pod tytułem „Sluby 
Jara  Kasimierza w Katedrze lwowskie“. Malo- 
widło te nie odpowiadało inten jom członków ko- 
misj', w której zesiadali pp. Janowski, Gorgole- 
wski, Rybkowski, Zasharjawicz, Tyniecki i Jaku- 
bowski ped przewodnictwem wiceprezydenta miasta 
p. Schayera. Uchwal«no tedy rozpisać konkurs üa 
| szkice do witrażu tego w 1/10 naturalnej wiel- 
kości — dla artystów lwowskich wyłącznie. Na- 
i grody nst:nowieno trzy: 200 zł., 150 zł. i 100 zł. 
Kto otrzyma pierwszą nagrodę, obowiązany będzie 
; nadto dostarczyć dla fabryki niektórych szczegółów, 
jak twaxze i t. p. w naturalnej wielkości, za ogo- 
bnem wynogrodzeniem 200 zł. Termin konkursu — 
dutąd nieogłoszenego — naznaczony został do dala 
31 gruduia r. b. 

Płonący wóz tramwajowy jechał wczoraj rano 
e gd”. 10 przez ulicę Leona Sapieby. „Katustrofa” 
ta, redukująo» się zresztą do bardzo niewinnych rozmia- 
rów, powstała stął, iż iskra elektryczna padła na 
dach wozu tramwajowego i znalazł::y tem podatny 
dla siebie raaterjał, spowodowała nieznaczay pożarek. 
i Wóz jechał przez kilka minut „płoną-** i dopiero 
jeden z pasażerów spostrzegł to i zaslirmował kon- 
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"ten był krwisty, wysoki, ozerwony na twarzy — 
czyżby inaczej wzruszenie wewnętrzue mogło 
być powodem tak silnego krwawienia z nosa? 

O słu.zaośoj msich przypuszczeń przekonaliśmy 

A następnie. 

Opuściwszy dom aa Brixston straet, zatele 
grsfowatem matychm'ast do iaspektera policji 
w Clevstlandeie i prosiłem o wyjaśnienia oo do 
stosunków małżeńskich Eocha Drebbera. Od- 
powiedż wyjaśniła mi wielo bardzo ważnych 
punktów. Drebber — brsmiała odpowiedź — 
już ras szukał opieki prawa przaciwko dawniej- 
szemu współsawodnikowi nisjakiemu Jeff srsonowi 
Hope który znajdował się obecnie w Earopie. 
Ta odpowiedź była kluszem cułe* tajemnicy, 
i teraz chodmło tylko o ujęcie zbrodnierua 

I Człowiek. który z Drebbsrem wsazadł do 
demu, powoził też dorożką—to było rzeczą po- 
wną Koń jego był na alicy pozostawiony sim 
sibie, gdyż ciągnął za sobą dorożkę w tę i cwą 
stronę Ołdzieżindziej mógł się wtedy snajdowaó 

| dcrożkars, jeżeli nie w doma? Jasnem też było, 
' še był daleko baxpiaczniejszyma, spełniając akż 
| zemsty bez świadków. Ta myśl spowsdowała 
; mnie do szukania Jeffersona Hope między do: 
i rożkarzami |loudyńskimi, Zə będę go musiał | 
znzleść między nimi, stało się dla mnie rzeczą ! 
pewaą. Jażeli chwycił się tego zawodu, aby 
łatwiej wykonać swój plan zemsty, to nie mógt 
go porzucić natychmiast po dokonania czyna, 
gdyż to byłoby podejrzanem. Nazwiska zapo- 
wno nis zmienił, gdyż w starym Świecie był 
zupełnie niesnanym. 

Rozważywszy to wszystko ściśle, posłałem 
czeredę moich malców na zwiady, do każdego 
właściciela dorożek w Londynie; wyśledzili na- 
reszcie człowieka, którego szukałem Jak im 
aig to dobrze udało i jak prędko to się stało — 
widziałeś pan sam. 

] Zamordowanie Stangersons było dla mnie 
zupałną miespodziauką, ale trudnem było do 
| uniknięcia. Qao to oddało w moje; posiadanie 

| pigułki, którysh istnienia przypaszozałem i 
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w ten sno.ób usunięta została moja ostatnia 
wątpliwość. Całe moje postępowanie, jak pan 
widzisz, polegało na łańzacha logicznych wy- 
wodów, a każde ogniwo pasowało do drugiego 
r.ajdokżadniej. 

— Jesteś pan dziwnym człowiekiem — za- 
wołałem — pańskie zasłagi muszę być pau- 
blicznie uanane. Musiss pan wydrukować spra- 


M nister sprawiedi. o pensjunowan u sędziów. ` 


zapalenie nerek. Do końca  duktorów. * Zatrzymano wóz przy najbliższej studni 


i kilku konewkami zażegnano „katastrofę.“ 

Temperatura. Barometr stoi w mierze. 

Wozoraj była najwyższa temperatura — 0 0*C5, 
najniższa — 1-290. 

Opad: krapy 1'9. 

Wiec katolicki odbędzie się daia 20. bm. 
w Jaśle w sali gimnastycznej w zabudowaniu gimna- 
zjalnem. 

Zamierzons samobójstwo. Pociąg osobowy nr. 


, 11, przychodzący do Przemyśla o godzinie 6. rano, 
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| przejechał dnia 12. b. m. między stacjami Przemy- 
ślem a Żurawicą żołnierza 58. pułku piechoty, Piotra 
Maksymiuka i ciężko go pokaleczył. Po zaopatrze- 
niu go przez lekarza kolejowego, odstawiono despe- 
rata, który pragnął rzucehiem się pod pociąg po- 
zbawić się życia, do szpitala garnizonewege w 
Przemyślu. 

$chodnica połączoną będzie wkrótce telefo- 
nicznie ze Lwowem. Ponieważ rząd kończy już bu: 
dowę telefonu z Drohobycza do Schodnicy, przeto 
wszystkie wielkie firmy schodnlokie, wniosły prośbę 
o połączenie Drobobycza ze Lwowew, ofiarując się 
ponieść znaczną część kosztów budowy. Życzenie to 
tem snadniej powinno być uwzględnione, że obecnie 
Lwów zaszyna powoli być centram nafoiarskiem w 
Galicji. Obok centralnego biura dla sprzedaży ropy, 
mieści się tu zarząd przedsiębiorstw  Szezepano* 
wskiego, Wolskiego i Odrzywolskiego, towarzystwo 
handlowe goilickie, zarząd kopalń Pieniążka, Roda- 
kowskiego i spółki i wiele innych biur. Wszystkie 
znalazły pomieszczenie we przy ulicy Sykstuskiej 
pod 1. 35 na tak długo, dopóki nie stanie własny 
„dom naftowy“. 

_ Zjazd sodallsów odbył się w niedzielę w Sta- 
rej wsi. 

Nowa stacja telegrafu otwartą została z dniem 
18. bm. w Mszanie dolnej w pow. limanowskim 
przy istniejącym tam urzędzie pocztowym. 

Aeronauci. Oficerowie rosyjscy, którzy w zaszią 
sobotę spadli z balonem w Brzozowie, odjechali 
w peniedz'ałek w towarzy:twie oflcera komendy kor- 
pnśnej w Przemyś u przez Przemyśl do Szczakowej. 

Prezesem rady powiatowej w Rzeszowie wy- 
brano p. Stanisława Jędrzejowicza, zastępcą jogo p. 
Jana Pogonowskiego. Członkami wydziała wybraaj : 
z mnlejszych posiadłości p. Wojciech Wiśniewski, 
z większych pos. p. Władysław  Wovynsrowski, 
z miast dr. Włodzimierz Piliński, z pełnej rady dr. 
St. Dąmbski i włościanin Antoni Bomba;  zastępca- 
mi: z większej posiadłości ks. kan. St Nyrkowski, 
z miast dr. Józef Feehtdegon, z gmia wiejskich Jaa 
Nowakowski, z pełnej rady dr. Rodryg Als i St. 
Dydyński. 

Fotografowanie na Jedwablu. Jak donoszą 
Phot. Milth , udało się p. A. Cobeazłowi w Höchst 
nad Menem spreparować wrażliwe na światło ma- 
tarje jedwabne i t. zw. satynę, które znakomicie na- 
dają się do otrzymywania kopij futograficznych. Na 
jedwabiu kopje te wywoływane być mogą po obu- 
dwóch stronach materji; na satynie zaś tylko na stro- 
nie gładkiej. Negatywy, obte wielee w kontrasty, na- 
dają się najbardziej do kopjowania. Procos ten od- 
bywa się w zwykłych ramkach przy zachowaniu zna- 
nych reguł sztuki f'tograficznej, Po wyjściu s ką- 
pieli w złocie, jedwab i satyna posiadają śliczny kolor 
foletowy; = kąpieli zaś platynowej wychodzą fo'o- 
grafje o pysznej barwie czerni platynowej. Preparat 
Qvbenzla odznacza się nadzwyczajną wytrzymałością ; 
na tego rodzaju materji otrzymane kopje są również 
dobre po natychmiastowem użyciu prepsratu, lub też 
w ciągu 6 tygodai. Kilka okazów takich oglądać 
można było na tegorocznej wystawie w Berlinie. 


Klub mijonarów powstał w Loadynie. Mogą 
być przyjmowani na członków tacy tylko bogacze, 
którzy mają niemniej, jak jeden milou funtów ester- 
lingów; pomimo tak ciężkiego warunku zgłosiło się 
do komitetu tylu kandydatów, iż budzi to podejrte- 
nia, iż n» tej drodze chce zyskać kredyt i znaczenie 
wielu ludzi, nie posiadających tak olbrzymich fortun. 
Tylu bowiem miljenerów  „szierlingowych* w Lon- 
dynie nie ma. Wkładka reczna członków klubu wy- 
nosi tylko 100 gwinsi. Na lokal kiubowy nabyto 
pałac zmarłeg» nieławn»> sr Jalissa Guldsmid, pa 
Piccadilly. M. być urządzony «x niswłychan m prse- 
pychem. 

Dwa razy powieszony. W miasteczku Kirkga- 
hatez w wijalecie Aidin (Azja Moiejssa) przed kilku 
dniami miał bgć stracony słynny hersst bandy 
ztejecziej, Ismail Dźemilal, przezwany  Karabasz 
Haiduk (czarnogłowy zbój). Ów 34-letni baudyta 
rozpoczął swój „sawól* od cziernastego roku życia 
i dokonał 26 morderstw, nie sak ad ani razu do 


wozdanie o ) tym wypadka. . 
nie uczynisz, oo ja to zrobię. 
Uwaśaj to pan sobie, jak ohoosz, dokto- 
rze — odparł Holmas — muwsse to wychodsi 
na jedno. Moše pana zajmie ten artykuł — da- 
dał, podając mi gazetę. 

Ustęp w Ehu brzmiał, jak następaje: 

„Nagła bmiozć niejakiego Jeffersona Hope, 
przypaszosalnego mordercy Enocha Drebbsra 
i Józefa Siaugsruona a wę ść publiczność 
intoraaującaj rozprawy sądowej. Szczegóły tego 
wypadku pozostaną prawdopodobnie na nawsso 
tajemaicą. Tyle tylko dowiadujemy się z do- 
brogo źródła, ke chodzi tutaj o diugoletuią 
romautyczną nieprzyjaśń, w której mormonism 
i stara miłość odgrywały ważne role. Obe 
ofiary naslstały w dawniejszych czasach do 

„Świętych dnia ostatecanego*, a i zmarły 
w areszcie policyjnym Jefferion Hope pocho- 
d:i} z miasta nad jeziorem Słonem. Chociaż 
sprawa ta nie może jaż być traktowaną pu- 
blicznie, ts jednakowoż dostarcza ona nowego 
świetnego dowodu doskonałości naszej londyń - 
siej tejnej policji. Wszyscy cudzoziomay nia- 
chaj powiedzą sobie, iá uczynią dobrze, gdy 
swe waśnie pozałatwiają a siebie w doma, 
zamiast je przenosić na ziemię angielską. 
Pabliczną to jest bowiem tajsmnicą, iż ujęcie 
J:ffarsona Hopsgo zawdzięszamy jedynie by- 
stromu umysłowi i zręczności dwóch znanych 
ajeatów. Nazwiska ich brzmią: Tobjasz Gre- 
giou i Joha Lostrade. Hopego aresztowano 
w mieszkaniu niejakiego Sharlocka Holmesa, 
który sam ujawnia pewien talent w śledatwach 
policyjnych. Dyletant, który posiada takich 
nauczycieli, może mieć nadzieję, iż wkrótce 
dorówna swoim mistrzom. Należy sobie usilnie 
życzyć, aby obu świetnych urzędników nie 
minąła odpowiednia i zasłatona nagroda sa 
ich obfitą w owoce działaluość.* 

— Czyż nie powiedziałam panu odrazu, 
gdyśmy jechali na Brixton'street, jak się to 
wszystko skońszy? — zawołał Sherlock Holmes, 
śmiejąc się głośno. — Całym rezultatam moich 
badań i tradów jest to, iš oni otrzymają nagrodę. 

— Bądź pan spokojny — ołparłem 
w moich notatkach nie pomiuąłem ani jednego 
fakta. Pablioaność dowie się o tem, a jestem 
przekonany, iš prawdziwoj zasłudze nie od mówi 
swego) usn ania. 


Jeżeli pan n tego nie 
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tego żadoej innej broni, oprócz swych śelsznych pig- 
ści. Otóż na plaou miejskim w Kirkgshatcz usta 
wiono szubienicę. Kat zarzucił Haidukowi pętlicę od 
stryczka, lecz zbój zręcznie bardzo uchwycił ją 
w sęby i zawisł na niej, nie na szyi. Wiðiał nieru- 
chomo i sądzono, że jnż nie żyje — wszyscy się 
rozeszli, oprócz lekarza, Reszyda-beya, który, według 
przepisu, miał śmierć stwierdzić. Ku wielkiemu zdzi- 
wieniu przekonał się on, że wisielec Żyje i jest 
zdrów. K»rabasz przez półtery godziny utrzymał się 
w powietrzu na szszękach — miał zamiar, gdy go 
nocą złożą na cmentarzu, uciec niespostrzeżenie. Nie 
wiele brekło, aby plan się udał. Zawiódł go jednak. 
Sprowadzone znowu kata, który już tym razem do- 
brze pętlicę zarzucił i mocno ją ściągnął. 

Czytsinia skadomicka we Lwowie ogłosiła 
drukiem swoje doroczne sprawozdanie za czas od l. 
października 1895 do 15. października 1896. Za- 
znaśza ono nagłe cbniżenie się liczby członków, ors. 
ruchu bibljotecznego, co jednak było chwilowym sku 
tkiem sbytniej odlezłości lokalu. Do „minusów *, ob- 
jętych sprawozdaniem, należy także zawieszenie wy 
dawnictwa Czasopisma akademickiego, któremu za 
brakło prenumeratorów. Sprawozdanie wymienia wszy- 
stkie wieczorki i obchody, które Czytolnia inicjowała 
w ciągu roku, poszem szczegółowo omawia działal- 
Dość t. zw. „kółek*, w których oguiskuje się wła- 
ścłwe umysłowe i towarzyskie życie młodzieży uka- 
demiekiej. Kółek takich jest czternaście: filozoficzne, 
prawniczo- ekonomiczne, krajoznawcze, literackie, ger- 


manistyczne, filoiogiczne, przyrodników, muzyczne, 
deklamatorów, szachistów, szermierzy, cykłistów i 
spożywcze. Już firmy ich wskazują, gdzie grupo- 


wało sią życie umysłowe, 8 gdzie towarzyskie. Ruch 
w tej pierwszej kategorji był bardzo ożywiony, a 
same tytuły odczytów i referatów Świadczą, że w 
łonie Czytelni nie brak młodzieży myślącej, która 
interesuje się najnowszemi prądami naukowemi ili- 
terackiemi. Dochody Czytelni wynoszą 3199 sł Spra- 
wosdanie, opracowane bardzo starannie, a w dziale 
administracyjnym z prawdziwie kapiecką ścisłością, 
kończy się spisem dzieł, nabytych w ubiegłych roku. 

Kandydatem socjalistycznym z piątej kurji mia 
nowany został przez lwowski komitet stronnictwa 80- 
ojalno-demokratyosnego p. Jan Kozakiewicz. 

Zgromadzenie kupców żydowskich, na którem 
mają uchwalić protest przeciw ostatniej uchwaie rady 
m. Lwowa w sprawie święcenia niedzieli, odbędzie 
się w sobotę d. 81. bm. o godz. pół do 7. wieczo- 
rem w sali ratuszowej. 

Ciekawa sprawa zajmuje obecnie policję lwo- 
wską przynajmniej na razie, gdyż b'z wątpienia 
oprze się ona o prokuratorjię państwa. Chdai ni 
mniej ni więcej, tylko o wykorzystaaie nieświadomości 
sztuki pisania i ozytania. Poszkodowanym jest maj- 
st:r stolarski o. K., israelita, umiejący się tylko 
podpisać, tym „drug m“ zaś pan Mojżesz B, przed- 
siębiorca budowlany, prowadzący obecnie budową na 
ulicy Krasickich Sprawa ta wynikła ztąd, iż p. K. 
chciał się koniecznie po dostarczeniu roboty obliczyć 
z Mojżeszem, cóż kiedy Mojżesz tak był zawsze za- 
jęty, że nie miał osasu, a gdy go majster właśnie 
na tym „czasie* przychwycił na bułowie, t> odpo- 
wiadał, iż się obrachowuje tylko w domu, gdy go 
schwytał w domu, mówił, iż liczy się tylko na bu- 
dowie. Nareszcie nie mógł się już wywibąć i obli- 
czył się na budowie... kredką na ścianie. Mojżesz 
nie umiejąc ozytać i pisać patrzył i patrzył, a mó- 
wi? ciągle, że mu potrzeba pieniędzy. Pan Mojżesz 
więs poszedł do sprytnej głowy po mądry rozum i 
jako „jenteligent* napisał kwit, a jednocześnie maj- 
strowi podsuoął 27 słr. i 60 ct, mówiąc, iż ten 
pspier, to tylko pokwitowanie Da otrzymane pienią- 
dze. Stolars, nie przeczuwając podstęp od „swego*, 
podpisał się, jak umiał i to jest właśnie powodem 
sprawy. 


W ubiegłą niedzielę odstawił majster na bu- 
dowę drzwi, które jednak nie były dobre, zabrał je 
więc z sobą do domu, aby je poprawić, gdyż na 


bndowie nie miał ku temu odpowiednich narzędzi, 
a tymozasem p. Mojżesz B. udał się na policję i 
oskarżył majstra o... kradzież. Na inspekcji policji 
dopiero dowiedział się ku swemu przerażeniu maj- 
ster, iż podpisał kwit, że otrzymał 27 zł. 60 ct.; 
że mu się należy jeszcze tylko 25 zł., podczus gdy 
jego rachunek wynosi około 150 zł. Wyszło przy 
tem Da jaw, ża p. Mojżesz B. był w tym wypadku 
zanadto „jenteligentnym*, to też zapewne nie minie 
go zasłnżona kara. Sprawa ta — dotychczas jeszcze 
tylko przsedwsiępna — rozegra się dzisiaj w pelicji 
w biurze na piętrze, a wątpić nie należy, ił 
wypadnie n. korzyść... nie umiejącego czytać i pisać 
słodzieja swoich własnych drzwi. 


Starożytny dom „pod Matką Boską" przy 
ulicy Grodzickich l. 8., stanowiący pod względem 
struktury jedyay w raszem mieście zabytek archi: 
tektoniczny z początków XIV. wieku, własność nie- 
gdyś bogatej rodziny patrycjuszowskiej Szolców Stan- 
elowiczów, a obeonie Zakłada ciemnych, ma uleda 
sdemolowaniu, ażeby zrobić miejsce nowożytnej 82a- 
blonowej kamienicy. Byłby to wandalizm nie do da- 
rowania i dlatego spodziewać się należy, że zarząd 
wspomnianego zakładu, który zresztą jest znakomi- 
cie uposażony, gdyż posiada 350.000 zł. majątku 
m około 15.000 zł. roczaego dochodu, nie zechce 
dla kilkuset guldenów czynszu pozbawiać Lwowa tej 
wspaniałej i jedynej w swoim rodzaju pamiątki, De- 
klamuje:ny tyle o pietyzmie dla przeszłości, że cho- 
ciażby dla konsekwencji miasto powiano wpływami 
swojemi wymódz zaniechanie spekulacji, połączonej 
z tak barbarzyńskiem traktowaniem zabytku, który 
w kożdym innym kraju byłby otoszony najtroskliw 
szą opieką ogółu. 

Śnieg spadł onegdaj rano we ai i „su- 
kienką niewinności“ pokrył ulice naszego miasta, 
niestety na bardzo krótko. Wielkie miasta są wido- 
cznie siedliskiem wszelkich brudów w iak dosłownem 
znaczeniu, że nawet śnieg xie może się w nich 
długo utrzymać w swojej pierwotnej postaci i zamie- 
nia się w błoto. 

Znaczniejsze pożery w kraju notuje kronika 
prowincjonalna: W Siedliskach (powiat rzwszowszi), 
spłonęły na obszarze dworskim zabudowania z za- 
pasami; szkoda bo 28 000 zł., po większej części 
ubezpieczona. — W £ące (powiat samborski) zgo- 
rsały stery domy. — W Gródku zniszczył pożar 


pięć zabndowań gospodarczych. — W Wyżnianach ' 


spłonęły cztery domy mieszkalne wraz e budynkami 
gospodarosymi. — Na obszarze państwa Škole (po- 
wiat stryjeki). spłonęły budynki mieszczące hamer- 
nie. — W Mokrzanach (powiat samborski), zgorzały 
zabudowania dziewięciu włościan z kresoencją — 
W Tyszkowcach (powiat horodeński), zniszczył peżar 
jedenaście gospodarstw włościańskich. — W Zaszko- 
wie (pow. złoczowski), pięć gopodarstw z zapasami. — 

W Zawadowie (pow. mościski) 12 gospodarstw. — 
W Laszkach (pow. mościski) 10 gospodarstw. — 
W Tarnowie spłonęły dwa domy M Aberdama i Le- 


Nikt nie bądzie łysym I nikomu włosy wypadać nie będą kto użyje 


Wody i Olejki Ks. Sebastjana  Kaeippa. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 20. Listopada 1896 r. 


ona Móiaderera ; pożar powstał skutkiem nieostrożno- | można było powziąć ostatecznej uchwały. Stwiekdzono 


šc. — W Bylicach i Kornalowieach (pow. sambor- 
ski), spłonęło 3 zagrody. — W Synowódzku niżnym 
(pow. stryjski), 7 zagród. -- W Chodaiowicach (pow. 
przemyski) na 6b3zarz6 eE własności Stan. hr. 
Stadniekiego, spłonęły 3 stodoły ze zbożem, — W 
Dobrzanach (pow. gródecki) zgorzało 6 zagród wło 
ściańskich z zapasami. 

0 ks Stojałows<im donosi Kurjer Poenański, że 
zgłosił się ondo rednkcji Warszawskiego Dniewnika 
z propozycją współyracownietwa. 
d» redaktora teg» półurzędowego organu zaznacza 
podobno ks. Stojałowski, że pochwala w zupełności 
tendencje Dniewnika, że nienawidzi Niemców i 
wspólnie z Dniewntkiem walczyć zamyśla prza:iwko 
germanizmowi. Trudno zaiste w to uwierzyć“. 
KÓZ YA = 

* Z życia towarzyskiego. Dnia 12. bm. w Ry- 
manowie odbył się ślub hrebianki Marji Potockiej, 
z hr. Tomaszem Rowerem, rotmistrzem włanów. 

* Zjaza seminarjainych gren nauczyc s iskich 
Z powodu ówierówiekowego jubileuszu seminarjów 
nauczycielskich, którego program podaliśmy, odbędzie 
się w dniach 20. i 21. b. m. także zjazd gron na 
uszycielskieh tychże seminar,ów. 

Obrady zjızdu odbywać się b,dą w trzech 
sekcjach: 

1) w sekcji organizacji seminarjów; 

2) w sekcji dla planów i spraw pedagogiczych 
i dydaktycznych; 

3) w sekcji dla stosunków służbowych gron. 

Ku nczczeniu jubileuszu seminarjów i zjazdu 
gron urządza dyrekcja teatru w dniu 21. b m. (w 
sobotę) o godzinie 8. uroczyste przedstawienie. 
Przedstawienie obejmie prolog napisany przez p. St. 
Rossowskiego. obraz z żywych osób „Przez oświatę 
i pracę do wolności* układa prof. Rybkowskiego i 
operę „Sprzedana narzeczona. 

* „Sokół* iwowski urządza w niedzielę d. 22. 
bm. wieczorek gimnastyczno-wokalny p.łączony z azer- 
mierką. Dochód przeznaczony na budowę drugiej 
sali. Początek e godz. 7'"/, wieczorem. 

* Koncert. Gal. Towarzystwa mnzyczae urządza 
w piątek d. 20. bm. w sali Domu narodnego 
pierwszy koncert za r. 1896|7 pod artystycznem kie- 
rownictwem dyrektora Radolfa Schwarza. Wszystkie 
numera wykosa p. Henryk Melcer, profesor konser- 
watorjum gal. Towarzystwa muz. Program: H. Mel- 
cer; Koncert E-mol z towarzyszeniem orkiestry. 
a) Maestoso, b) Andantino, o) Vicac-. a) Fr. Chopin: 
Ballada As-dur, b) Nocturn Fie-lur, e) Preludjam 
D mol, d) I. Paderewski: Krakowiak (Cracovienne 
fant.), 6) Schubert-Liszt. Soiróa de Vienne. © Saint- 
S as. Konoert C mol op. 44. z tow. orkiestry: a) 
Allegro moderato i Andante, b) Ailagro vivace. Or- 
kiestra gal. Towarzystwa muzycznego. Początek o 
godz. 7'/, wieczorem. 


Skiadki ma gasie użyteczuećci 
rodowe 

Na zabezpieczenie bytu ochronki sióstr 
służzbniozek w Łyścu w domku moim rodzinnym utwo- 
rzonej racryli złożyć na ręse moe pp S'amowie 100 zł 
Kwietkowska 10 zł, Piątkowska jeden dukat w złocie, 
za co im najserdeczniejsze „Róg zapłać stokrotnie ni- 
niejszem przesyłam z gorącą, a pokorną prośbą do Boga 
Ojca sieróż i epuszczonych, by temuż ubogiemu zakład»wi 
jeszcze wiele szczydrych dobrodziejów prz: maożyć raczył 
Lwów 14 listopada 1856 roku 

Ks. Isaak Mikołaj lssakowice 
areybiskup orm. kat. 

Zarząd zjednoczonego galic. Towarzystwa dla ogro- 
dnictwa i pszezainietwa przeznaczył zam ast wiańca na 
trumnę ś p, Wiktera Marszałkiewiaza, dług'etniag» 
skarbnika towarzystwa, kwotę 25 zł na fundnsz prze aiv- 
wania wzorowych szkółek drzew owocowych. 


Zmaril 

We Lwowie. zmarł Józef Slawieszek ofisj:ł 
pocztowy, w 29 roku życia Ś p. zmarły był członkiem 
założycielem Towarzystwa śpiewackiego „%cho” i ezłon- 
kiem licznych towarzystw śpiewackich. 
E -- O INNE R. - -EEWWNNYOY 
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Repertoar teatralny. W teatrze br. Skarbka: 
Dziś w piątek po raz trzeci „Łotrzyca*, komedja 
w 5 aktach Kazimierza Zalewskiego ; jutro w acbotę 
popołudniu o goczinie 3 przedstawienie dla młodzie- 
ży szkolnej: „Wilbełm Teil“, dremat w 5 aktach 
Fryderyka Sebiller'a ; wie zorem o godzinie pół do 8 
ku uozczeniu ówierówiekowego jubileuszn seminarjów 
nauczycielakich, oraz p łączonego z tymże zjazdu 
gron nanozycielskich i zjazdu byłysh uczenie z okre- 
su 25 leoia: 1. „Prolog“ Stunisława Rassowskiego ; 

„Przez oświatę i pracę do wolaośc*, obraz z ży- 
wych osób układu prof Tadeusza Rybkowskiego ; 
3. na żądanie komitetu „Sprzedana narzeczona“, 
opera komiczna w 3 aktach Fryderyka Smetany. 

Kalendarz „Macierzy polskiej* wyszedł już 
z druku i w szeregu kalendarzy |ladowych zajmuje 
wybitae miejsce, tak ze względu na swą część in- 
formacyjną, zawierającą  najpotrzebniejsze wskazówki 
dla włościanina, w okolicznościach, w jakich się zna- 
leść może, jak i se względu na część literacką, za- 
stosowaną Ściśle do widaokręgu  włościań kiego. 
Wśród urworów znajdujemy serdeczny wierszyk no- 
woroszny Wł. Bełzy, calej wiersz Rosgowskiego 

„Przed bitwą“, nowelkę Iiyd Kunoewicze „Maki“ 
itd. W części ekonomicznej spetykamy kilka dosko- 
nałych artykułów, jak „Moralne i społeczne 
nie pracy“ Br. Łozińskiego, — „O peżyczkach wło- 
ściańskich*  Teofi'a Mernnowicze, „Ogólae uwagi 
z gospodarstwa" Zygm. Gławsreckiego itd. Nie pomi- 
nięto również i działu historycznego, mamy bowiem 
tutaj wyjątek z „Odsieczy wiedeńskiej“ i opis koro 
nacji króla połskięgo. W ogóle przyznać musimy, iż 
redakca jest bardzo staranna i nie dziwi nas to, 
| gdyż zajmował się nią p. Tadeusz Ozapalski. 
| 
| 
I 
| 
| 


doszodanitwa, handel | prząmys. 

Z towarzystwa rolniczego. Doia 11. bm. od- 

| było się posiedzenia komitetu krakowskiego Tow. 
rolniczego. 

Najżywsze rozprawy wywołało pytanie, o ile 

+ preliminarz budżetu państwa na rok 1897 uwzglę 

dnia potrzeby rolnictwa krajowego. Żywe saniepoko- 

jenie wśród członków komitetu wywołało niewsta 

wienie w preliminars fanduszu na zakupno gruntu 

, pod budowę gmachu dla stndjum rolniczego, ofiaro- 


| wanego rządowi na ten cel pod niezwykle korzy- 
stnymi warnukami przez radę miejską krakowską. 
Uchwalono starać się nsiluie u riąłu o pomyślne 


załatwienie toj sprawy jeszcze w beżącym roku. Po 
stanówiono rórnież energicznie domagać się szybkiego 
otwvrzenia w Krakowie rolniczej stacji doświad- 
czalnej. 

W dalszym ciązu zajmowano się sprawozdaniem 
z aukiety mleczarskiej, której celem było zastanowić 
się nad sposobami podniesienia mleczarstwa w kraju, 
"a w szczególności nad widokami zułożenia stuwarzy- 
szenia dla wywozu masła. Z powodu braku dostatee 
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W liśsie pisanym. 
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jednak powszechnie potrzebę podniesienia jakości i 
jednolitości towaru ns» wywóz przeznaczonego, i uzna 
no potrzebę podniesienia technicznej strony produkcji, 
aby dorównać wyrobom zagranicznym. Czynnikiem 
bardzo pożytecznym byłoby niezawodnie zakładanie 
mleczarń przy Kółkach rolniczych. Opowiadanie ks. 
Naturskieg», który przy Kółku rolniczem w Łękach 
założył pierwszą mleczarnię tego rodzaju w Galicji, 

i który sprawuje jej zarząd z niazwykłem poświęce- 


niem, wywarło głębokie wrażenie na obecnych i prze- $ 


konało wszystkich o potrzebie rozszerzenia działalno- 
ści Kółek rolniczych takża i w tym kiernnku. 
Najlepszym dowodem, jak trafuą była myśl ks. 
NŃsturskiego, jest fakt, że mleczarnia w Łękacb, mi- 
mo krótkiego swego istnienia, już wywołała naśla- 
downictwo. I tak, dzięki inicjatywie p. Marszałkowi- 
cza, powstaje w Stroniach podobna instytucja. Ró- 
wnież w Królówce stanie niebawem mleczarnia przy 
temtejszem Kółku rolniczem, pod kierunkiem pro- 
boszcza ks. Pawlikowskiego. — Powodzenie i dobro- 
czynne skutki przedsiębiorstw tego rodzaju nie ule- 
gają wątpliwości, jeżeli tylko znajdą się pracowici 
ludzie, którzy zechcą stanąć na ich czele, a pod tym 
względem 
skiego, 
a świadczące o niezwykle głębokiem odezueiu nowo- 
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, a zresztą posiarsł 


rokują dobre nadzieje słowa ks. Natur- | Gy BSC» Warton gungi; Usnajomy poi 
wyrzeczone przy obradach nad tą sprawą, : SZUCI8 własnej gadneści u Węgrów i obronę ich 


czesnych prądów społecznych. Zdaniem jego, tej zba- ` 


wiennej pracy podejmą się księża, 
nie ogranicza się do spraw czysto kościelnych, łecz 
sięga znacznie dalej. 

W zrozumieniu wielkiej doniosłości tej sprawy 
dla naszege włościaństwa, komitet muchwulił wydać 
swym kosstem broszurę, zawiercjąą wskazówki dla 
zakładania mleczarń prey kółkach rolniczych. 

Przy tej sposobnoś i rozwinęła się w łonie ko- 
mitetu rozprawa nad stanowiskiem i rolą kółek 
rolniczych w krajowym organizmie ekonomicznym. 
Uchwalono dążyć do zacieśnienia węzłów, 
kółka i towarzystwa rolnioze, a Środkiem do tego 
celu ma być ułatwienie kółkom wstępu do towa; 
rzystw roloiczych okręgowych przez zniżanie wkła” 
dek, wpisowego i t d. W sprawie tej uchwalono 
zwrócić się z odpowiedniemi wnioskami do wydziału 
krajowego, zarządu głównego towarzystwa kółek 
rolniczych i wreszcie do towarzystw rolniczych okrę- 
gowych. 

Wreszcie załatwiono cały szereg spraw admini- 
pistracyjnych, z których zasłnguje na uwagę udzie- 
lenie subwencji towarzystwu rybackiemu w Krako- 
wie i toworzystwu chowu drobin koni w Jarosła- 
wiu, ze względu na wielce pożyteczną działalność 
tych tych stowarzyszeń na polu popierania ubocznych 
gałęzi rolnictwa. 


Ustatnie wiadomości. 


Uwagi godną korespondencję z Wiednia — 
z nagłówkiem „Dokąd sterujemy?“ — zawiera 
ostatni Pest. Lloyd. Proweniencja jej ta sama, 
co niema] wszystkich dotychozasowych od roku: 
ten sam snak amatorski „č“, jednakowa mniej 
lub więcej zaakcentowana przychylność dla obe- 
Gnego szefa przedlitawskiego gab 'netu. Ten drugi 
szozogół daje też enuncjacjom pana „z* piętno 
pewnego duchowego pokrew:eństwa z przeważa- 
jącemi chwilowo w łonie afer rządzących tendsn- 
cjami, można je uvatać prawie za echo uozuć 
i myśli austrjackiego premjera. A w korespon- 
dencji, którą mamy przed sobą. auter usiłuje 
odsłonić rąbek tajemnicy, pokrywającej pieda- 
lekę prayszłość, raczej ów wewnętrzny proces 
polityczny, jaki się w tej połowie monarchii ro- 
zegra. Trafoości uwag, wypowiadanych przy tej 
ckazji przes korespoadeata, niepodobna zaprze- 
czyć. I tak twierdzi on dość nłusznie, że era 
wyłącznego panowania stronnictw narod o- 
wych w Austrji przemiręła — kwestje narodo- 
wokciowe stsją się kwestjami poszczególnych 
krajów, nie ze państwa. Przyszłość nie przynie- 
sie też walik konstytucyjnych lub narodowościo 
wych, lecz reformy administraoyjne, 
s pomocą których państwo ińóże i musi działać 
na masy. Reformy w tym duchu, iśby każde 
indywidaum zbliżone zostało do organów pań: | 


gdyż ich zadanie | 


tego fideikomisu zachowano dla Austrji wielkie 
karby zma Slęłdo 


Taisgramy _ Dziennika Poiskiega. 


Wiedeń 19. listopada. Fremdenblalt zwraca 
się przeciwko podrażnionej mowie dzienników 
węgierskich z powodu nagłego wniosku p. Pat- 
taia Twierdzenie Węgrów, jakoby izbę posłów 
opanowało ugrupowanie się stronnictw wrogie 
Węgrom pod przewodnictwem Luegera, nazywa 
Fremdenblatt błędnem. Że z stronnictw umiarko- 
warych nikt n'e przemawiał przeciwko wnio- 
skowi, to przyczyną tego jest prawdopodobnie to, 
iż stronnictwa w przyjęciu czysto formalnego 
wniosku nie widziały żadnej poważnej akcji. 

W każdym razie jednak animozja przeciwko 
Węgrom nie była tutaj miarodajną. W duchu 
Luegera z pewnością izba uchwały nie powzięła, 
się hr. Badeni, sby każde 


interesów, życzymy sobie jednak, aby nam tsk 
samo postępować pozwolono. 


W końcu apeluje ZFremdenblalt do prasy 


węgierskiej. aby powróciła do spokojnego toru 
i tendencyjną nieprzyjeźń dla Węgrów cdró- 
żniała od strzeżenia interesów austrjackich. 


Wtedy Węgrsy nabiorą lepszego wycbrażenia 


' o sile tych żywiołów, które iabę posłów au- 


łączących | 


strjackich prowadzą rzekomo do walki prze- 
ciwko nim. © 

Berlin 19. listopada. Dalszy ciąg dyskusji 
parlamentarnej w kwestj!i poruosnika Bril:ewitza 
odkędsie się jutro. Oczekiwane są dalsze ataki 
na rząd, które zapewne odniosą skutek, gdyż 


' minister wojny (łossler zadebiutował z swą 
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mową w obronie honoru oficerskiego bardzo nie- 
szczęśliwie. 

Berlin 19. listopada. Kreus Zig chwietla 
w liście z Wiednia rzekomą przewagę Polaków 
w Austrji i stwierdza, stosownie do prawdziwego 
stanu rzeczy, iż Polacy, którzy w Austrji tworzą 
czwartą część ludności, na wyższych posadach 
urzędniczych prawie wcale nie są reprezen- 
towani. 

Między 8 ambasadorami niema ani jednego 
Poląka, z 16 posłów tylko jeden jest Polakiem, 
między inspektorami oddaiałów wojsk i komen- 
dantami korpusów tylko jeden Polak. Wśród bo- 
śniackich wyższych ursędników niema ani je- 
dnego Polaka, z 8 ministrów jest tylko 3 Pola- 
ków, trzeci (dr. Ritiner) jest specjalnie galicyj- 
skim, z 14 namiestników jeden Polak. We 
wszystkich najwyższych trybunałach niema ani 
jednego Polaku prenydenta lub wiceprezydenta. 
Z 7 prezydentów tenatu jeden jest Polakiem, 
z 24 szefów sekcyjnych 2, s 14 dyrektorów 
skarbowych krajowych Z, z 14 wiceprezydentów 
namiestnictwa jeden Polak. Z radców dworu 
i radców ministerjałnych zaledwie dziesiąta część 
Polaków. 

W kchńcn dowedai Kreus Zig, ià obecnie 
w Austzji tylko Polak możliwy jest na szefa ga- 
biretu. 

Berlin 19 listopada. Wczoraj ratyfikowano 
traktat handlowy niemiecko-japoński oraz podpi- 
sano ugodę niemiecko francuską w kwestji im- 
portu do Tunisu. 

Berlin 19. listopada. W kołach dyploma- 
tycznych wywarły onegdajsze oświadczenia rzą- 
du w parlamencie i cały przebieg dyska ji za- 


stwowych, aby się przyzwycsaiło widsieć w tych  dawalsjące wrażenie, z swłaszoza stanowozy 
organach nietylko przedstawicieli władzy, lecz | 


taksa pomocy państwowej, takie reformy po- 
łożą wybujałościem socjalizmu tamę skuteczniej- 
szą, aniżeli najpiękniejsze teoretyczne dyskusje 
lub „ustawy ochronna“. 
da bardzo wiele zdziałać jeszcze w Austrji, któ- 
rej eduministrja nie posiada cechy ludowej. „Dla- 


W tym kieraaku wypa- , 


czego np. zyskał antisomitysm tak wielkie suk- | 


cesy w NŃiższej Austrii ? — sapytuje korespor- 
dent. — Poniewaś działał na lud przez kaię- 
dza i nauczyciala, którzy obcnią z ludem 
podozas gdy starosta sawaa? tylko trenuje 
w obłokach. Posadzić tedy obok tego księdza 
itd., reprezantanta władzy prhstwowej, który ro- 
sumiałby mowę i potrzeby ludu, a w takim ra- 
zie i aniisemitysm i socjalizm radykalny zostałby 
conajmniej osłabiony, Powiadają, ża hr. Badeni 
nosi tg z myig radyksinych reform ad- 
ministracyjnych. Jeśli to prawda, należy 
mu przyklasrąć, byle jeno nie dał się obałamu- 
ció komnasłom politycsnyn* 


hh 
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Rada Państwa, 
(Telegramy „Uziaanika Polski: aG0*.) 

Wiadiń 19 listopada. (Z komisji budżetowej ) 
Na wozorajszem posiedzeniu popierał p Rato- 
wski gorąco bnduvwę kanała poinięczy Dunajem 
a Odrą, podnosząc korayść t-go projektu dla 
Włsystkich krajów korennych. 

Przy dyskusji nad pocztową Kk-są oszcządno- 
ści domagas: się ten sam mowoa lokacji większych 
kapitałów w papiorach galicyjskich. 

Wieden 19 listopada. Posłowie do rady pañ- 
stwa z Śródmieścia Wiednia pp. Exner, Kopp 
i Noeka zwołali na wczoraj sgromudzenie wy- 
borców, Exoer usprawiedliwiał dalsse swoje po- 
zomiawaiie w klubie lewicy, Noske sapowiadział 
swoje wystąpienie z tego kluba, co umotywował 
szczegół+wo, a Kopp z powodu niedyspozycji nie 
pokazał się wcale. 

Zgromadzenie przyjęło rezolucję, w której 
wyrażono życzenie, aby ci posłowie spowodo- 
wali rząd do jasnego zajęcia stanowiska wobec 
żądeń niemieckich. 

Pcd koniec posiedzenia napadł prof. Sieger 
na p. Ex1era, iż tenże przyjął refsrat o fidei- 
komisie Czartoryskich, Ex :er odpowiedział wśród 
barsliwych oklasków, że dzisiaj podjąłby się 


eznych informacji o produkcji nabiału w Galicji nie | snowu takiego referatu, gdyż przez utworzenie 
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nasisk, położony na utrzymania polityki trój- 
przymierza. 

Przyjazne Bismarckowi Leipziger Nach- 
richten samieszczają nową rewelację, stawiając 
pytanie: „Czy Włochy nie zawarły już w roku 
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1891 podobnego traktatu kontrasekuracyjnego? * | 
' kapuje i sarzedsje wszolzie papiery wara 


Rzym 19 listopada. Wskutek zawartego z 


Menelikiem pokoju, rozporządza Radini w parla- | 


mencie imponującą większością. Opczycja przy- 
cichłe. Zapewniają, iż Rudini, po załatwieniu 
najważniejszych przedłożeń, rozwiąże izbę i roz- 
pisze nowe wybory w stycznin, 


Paryż 19. listopada. W izbie 


interpelawał 


| 
j 
ł 
I 


Castelia rząd w sprawie Drayfasa i żądał, aby 


rasd przeszkodził wznowieniu tej sprawy na kc- 


rzyść zdrajcy, a natomiast ukarał tych, którzy ; 


mn chcieli pomódz do ucieczki, 
Móline oświadozył, iż raąd w każdym rasie 
spałni swój obowiazek, poczem przyjęto porzą- 


' dek dzienny rządowy jedne-głośnie. 


Jedyny środek (bez bag) przeciw wypadaniu i na porost włosów 


__ flaszka wody 50 ct, olejku 40 ct. 
M skiedzić rowno Wszystkio zioła i próparaly K3. ktalppa, 


Potersburg 19. listopada. Komisja, obrada- 
jąca nad reformą ustroju adwokatury, uchwaliła 
utworzenie rady obrończej w Warszawia (na | 
okręg izby sądowej warszawskiej). Projekt od- 
powiedni wniesiony będzie do rady państwa. 

Prezesem warszawskiej komisii do spisu lu- 
dności ma być mianowany senator Jawróinow. 

Słambuł 19. listopada. Ormjanie wybrali 
swoim patrjarchą biskupa Ormanianą, który był 
dawniej jezuitą i przed dziesięciu laty przyjął 
wiarę grecką. Wybory odbyły się spokojnie. 

Wleceń 19. listopada. Według Wiener Allg. 
Zig. ma być „stowarzyszenie uczędników, podurzęd- 
ników i pomocników kolejowych* rozwiązane. Na 
czele jego stał rewident Eclei państwowych Schnezf, 
cbsente przeniesiony do Liszu. Stowarzyszenie skła” 
niało się ku tendencjom socjalno demokratyczny n. 

Wieden 19. lissapada. Wiener Ztg. donosi: 
Proboszcz katedralny gr. kat. kapitały przemysk ej 
ks. Konstanty Csechswicz, miasowany gr. kat, bisku- 
pem przemyskim. 

Wiedsń 19. listopada. Neues Wiener Tagblatt 
dowiadnje się z Berlina, że rząd rosyjski samie- 
rza poczynić kroki, ażeby ekłonić si DA” Bis- 


Jedynie TS nabycia w + GM 


T- P:ląrskiege i Spółki 


Lwów — Hotel Georga. 


, sonia na dwa dni 


8 
jakoby car 
Aleksander II. wyraził w roku 1876 we własno- 


ręcznym liście zamiar wypowiedzenia wojny 
Aastrji. Taki list nie istnieje. 


inBuda-Peszt 19. listopada. Neues Pester 
Journal napada gwałtownie na hr. Badeniego, 
ztrzucając mu, iż nie miał najmniejszego prawa 


maroka do odwołania twiertłsenia,' 


do wyrokowania o artykule Nemtetu 

Egyctertes wyraża nadzieję, że rozpoczęta 
przez Laegera akcja doprowadzi nareszcie do 
roadziału cbu państw, 


Telegramy giełdowe 1 targowe. 
iedeń 19 listopada 
Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięcia 
giełdy wieczortej notowano: Kredyty 364 62, Weg. 
Kredyty 402—,  Anglobanki 15325, Wiedeński 
„Bankveretn* 25650, Uniony 290. —, Laenderbaak 
24475 Sztacbuay 35850, Lombardy 97 75, Elbe: 
thalu 273 50, Kolej pórnoena-zachodnia 267 50, Ty- 
tumiowe 15150 Rina 23550, Aiomy 8450 Ren 
ia majowa 10135, ig. reata koronows 9920, 
Losy tareckie 49 40, Xarri niemisokie 58 82. 


RALEGRBAŚ GiidUGWZ, 
Wiedań. dnia 19 listopada gedz 2 air. —. 


=) 


Akcia kred 86487 Gal. sbi. orep. 9710 
Alpiny 84 50 Wied. losy — — 
Kradyty węg. 402 25 Akeja ipto. 15150 
| Anglobaaki 58 75 4: Poż, kzej. 
Unjony 29050 s r. 1863 97 — 
Lud wiki —— Eibothaje 273 25 
Nordbany m Landerhanki  245— 
Lombardy 97 z5 Rants zi. węz 12215 
Losy tureckie 4980 Bankveruiny 25650 
Staatsbany 353 — Wspólna rentap. — — 
Czerniowieckie 286 50 Babie 128 — 


Z izby handiuwej I przemysłowej. 
Lwów, 19. listopada 1896 r. 


t. Akojs za sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika po 200 zł. 
m. k. 216— do 218— Kolaj Lwow.-Czern.-Jasy po 
200 zł. w. a. do 255 — w srebr. 29V —. Banku hipot. 
po 200 st. w. a. I. emisji :85 — do 395-—, Banku kred. 
galic, po 200 "s w. a. 210 — do m—="—, Garbarni w Rze- 
gzowie po 200 zł. w. a. 300— do 393'—. Fabryki wa- 
gonów w Sanoku przedtem Mipińskiego po 500 koron = 
250 zł. w. a. 250— do 260 — 

tl. Listy zastawae za 100 zł.: Banku hipot. gal. 5°% 

„a. wylosował. z 10% prom. 110 Ło do 11039. Banku 
NE gal á% w. 8. ios. w 5O lat. 3989 do 10050 
Benku hbipot. gal. 4'j, =. a. losów w 60 lat. po 309 
koron 967V do 9740. Banku krajowego 4h% w. m 
los. w 51 lat. 1004) do iol'tU. Banku krajowego 4% w, 
a. los. w 57 lat. Y759 do 9820. Tow. kredyt. galic. 
ziemsk. 4'/, (L emisja) 9785 do 95360. Tow kredyt. 
gai. ziem. 4% los. w 4l'/, lat. 9760 do 98:30. Tow. 
kredyt. gal. ziem. 4% los. w 56 latach 9740 do 9510, 

Mi. Obligi za 100 zł.: Gaiie. funduszu propinacyjneg. 
400, w. a. 93:20 do 97:90. Bukow, funduszu propinacyj- 
nego 5% w. a. 10450 do — —. Kom. Banku krajowego 
5% w. a. li, om. 102— do 10370. Komunalne Banku 
krajowego Pi w, a AL. «wm. Li) — do IUU'Ty. Pożyczek 
o. 67 jo W. a. 102 — do —'—, Pożyczki kraj. Ki KA 
Pożyczki kraj. 4% W. a. Z roka 
1891 97:— du 37 70 Pożyczki kraj. 4°% pe ŻUW koron = 
10 zł. w. a. z roku lev3 97 — do 3740  Pożywzki &'jo 
gminy miast Lwowa 97— do 94 7U. 

IV. Losy. tissit Krazowa ed 27 — do 29" -. 
Stanisławowa od 42 ~ do ——, 

Y Momsły. Dukał ces 5€3 do 573, Napoleond'or 
od 350 do 936). Półimperjał 96) də —*—, Bub:e 
ros. srebny 1'20— do 125° —. Rubel rosyjski w ii 
147.30 do 12e 3u 100 marek niem. 5d'60 do 59 — 
| aT a 

Przęjeunatt du LODER 
dnia 19 listopada 1896 r 

HOTEL ŻORZA. M. Cichocki z Pudola ros. M 

Lisowiecki z Chłopiec. B. Poray Zakiej z Kiakowos. A 


Rajchman z Warszawy. O. Senff z Oedenbu:ga. W. Berra- 


Miasta 


| vallo z Tryjestu. J, Deutsch z Buda-Pesztu. 


NADESŁANE 
Kaftiniki wełniane, 


kamizelki włócskowe i łosiowe w wielkim wyborse 
polecają : 
Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów plac Marjacki L6 


obou Hotelu francuskiego. 


ME "3 inea 
DOM BANROWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowis, ułiaa Jagiellońska l. 8, 


tościowe, osz i .manety po najzorzystniejo 
e-;voh conach. 


PP... OMESY 


mna iesy ;ażsktwowe m rokn I1S61 


do ciągiienia 1. grudnia roka bież. 
po 5 zł, DO et wraz ze stemplem, promesy na połówki 
tych losów po 3 zł. 96 ot. wraz ze stemplem 
Główna Wiek” 300.060 koron a względnie 
150 000 koron. 


agiach z prowinajj wyrkena sia 5 do24sz-- 


j: 


M LE 


1) 
ań 


prasa > dd 0 iesse wozstne zamówienia, gdyż zle- 
siągnieniem z pøwoda wyazer- 
pania zap: nie mogizby być wykonane. 

| cza JE 


= CEST 


A 1I Odróżniajcie prawdę od blagi 11 


Luba 


dwa medale zasługi otrzy:auł S. W. Niemsjówski za 
wy rób ama komi tych tutsi niokiejonych ! — Takien 4 
adanan aiam Żadna fabryka tutek poszczycić się % 
nis możn, peleca się również tutki klejona z prs- 
wdziwezo pspieru oginskiego. — Proszę żądać tutek 
Nsemojowskiago!! Wszędzie do nabycia. 
tw) KDT: E ET mA 
Płaszcze, 
bundy, burki (Lodzn) pledy angielskie i derki 
do powozów 


etrzy mał: 


Marcin Mülier 


plac Halicki l. 14. 


Dr, Władysław Hojnacki 


lezarz chorób kobiecych 
b elaw-nsystent kliniki ginekologicznej i lekarz kliniki 
chirurg uniw. Jag:el, b. lekara szpitala $w Bazarza, 
kilkuletni lekarz  Zskłsdu kąpielowego „Żegiestów , 
ordynuje od 3 -5 (ubogim b.zpłstnie od 8—9). Lwów 
ulica kopernik« 1 32. 2071 1—46 


ui ———.. 


M 7 ALOSZE PETERSBURSKIE 


męskie, damskie i dziecięce 
sprzedaja pe cenach fabrycznych 


Kochana POLSKA 


DZIENNIK POLIKI - dnia 20. Listopad. 1886 


niezrównanej 


„LEONARDÓW KA” 


flnszka | zir., pół fiaszki 50 ci, do maby- 


r. 


.— 


dobroci wódka, cała 


cia w handlu 


nŠ 


e a Część druga ka g 
STANISŁAW GABRIEL Florentyny i Wandy Sk | LEONARDA SOLECKIEGO 1 
s” TE Alana oi R nosi Fa G % U — OE a kainoi pr a kaka kapala 
m ALA KURCZE MA ; Bow „Ea, peno" 1 etykieta saopatrzone są marką ochronną ZE WY j 
GOŁĄBKI faszerowane. Leia 0: jed 1ean awa U torebki 
Wszelką dsiczysnę i ptactwo dzikie. NP armac q melai gane Najnowsze 


Drobne ogłoszenia. 


NAUKĘ 


praktykant do zawodu mechani-  Najrozmaitszych LEGOMIN jak: 
crnogo będzie przyjęty. Bochnik Uni Budenie, Strucie, Charloty, Pianki, 
weraytst. Lwów. 878 Suflety, Kremy itp. 


Fr powodu wyjazdu zaraz do sprzeda | PASZTETY i MAJONESY. 
edne kolacje zimne. 


nia. Ulica Sapiehy 29. I. piętro. 
Wyborne Marynaty itp. 
Cena 60 ct. 


, Po przesłaniu przekazem pocztowym 
63 ct. wys:ła franco Drukarnia narodowa 


Doniesienia rozmaite 
po_1'h centa od wyrazu. 


fygrodnik w średnim wieku z do- 

bremi śsiadectwami, znający się na 
prowadzeniu chmielu, poszukuje posady 
od now*g roku 1897 z przyczyny wy- 
datarżawienia ogrodu w Bognehwale 
proste restante, 8:9 


Pigocalk gospodarczy, posia- 
dający szkołę rolniczą horodeńską, 
dwuletuią praktykę, 3 miesięczny kurs 


ieg ebszara 600 morgów z tego 100 

lasu zdolnego do wyrębu dv aprze- 
dania Dłng banku 50.000 słr. Zgło- 
szenia listowne lob ustne pod adresą: 
Andrzejowski, lyczaków 43. 


rantyczny w mleczatni parowej e- Aau A E 
oa eS MA o Gi RO Kucbmiatrz uzdolniony, który| Št. Manieckiego i Spółki — Lwów, Htul 
Gferty pod W. K. prste rest R:eszów. w pierwszorzędnych domach praco-j^ réa. 


wał poszukuje jazo taki w domu ary- 


1. oazatktuje się wspólnika chrze- 


stokracznym tu lub na prowincji posady. RYTY - 

RE świe riaj Ą * e det Ą BZ ZL! | © 

J vjanina dv świetnie rozwijającego się | Paskawc zgłoszenia przyjmuje pod literą | |], 3 E R ECT 

interesu z kapitałem 60) złr. dla tego! K R. bióro anonsów Phlona. 87) -e ase TEETER 
który byłby wspólnie ezyooym lub z 1400 — — a Er 5 NZ Du E g 
BO xf GA RR ZE ks KR: k p RZE” 238 
bez jakjegokolwisk xajmywania się Zaj ppyetarjusz, żonaty, ojsiec dwojgi U > PECErEPET ICE 
podwojenie włożonego kapitału w prze- | LJ dzieci, obecnie baz miejsca, nie ma Q > a e A Fa ASA 
vigu pof roku poręeza się. O zgłoszenia | żydnego sposbu do życia i ginie z nie- bus BZ R a Ae Ae 
do Ł grudnia b, r pod A F. P, restante | dostatku. Upraizs o łaskaw2 wapareie;) CU 5w. gM na 8 SE SJT 
wi si 5 5 s EO a > e: o Es 
Liwi, uprzsza się. datki przyjmuje Administracja „Dzien-| $ == pars = S._=a3.4 E egg 
SA Aeri ESSE | nika Polskiego”. 5-7 E wga E 

n R o ie l; 
Z DORROCI ZNANĄ Te EEE FR TEE 
a Li . ` Hi c s 5 a w m 

najlepsza bieliznę męzyą z pierwszej Na ePszy intereR dla początkują- "EE Si anga aE S EE 
renomowanej fabryki M, Joss & Lówen- LÑ cych. Handel „towarów mięszanych =. 3 = 4%. JEKEJEBI A 
aein w Pradze poleca po cenach naj. | dobrze rontujący sią w mieście obwodo-| |] Nf a SR - gą Ró ret. 
niższych wym, gdzie istnieje e. k. gimnazjum, EEEE ZECOREPY"FE 
JAN CHLEBOWNIK garnizon, Z powodu zmiany stosunków mI E S bose Hen 
fsmilijnyeh, z eałem urzędzeniem za hez- = HERE CEE" CEJ: 
een natychmiast do sprzedania, — Wia PECEIEENECEEREJE 


ul. Talicka 1. 4, obok kaplicy Boimów. 


domośe N. N. restante, Lwów. 


+0. - am ama LDAN TDT a 


c EG BOLESŁAW JANKOWSKI 


pracewnia rusznikarska i sprzedaż broni 


l, LĘGI Piasta dla tyst! 325 gas 3 4: TE kE we Lwowie ul. Czarnieckiego |. 2. 
e ' 55° g pd Za Si 25 poleca broń myśliwską wszelxich syste- 
cha =Y e7 SJ mów pod gwarancją wypróbowaną i ure- 
Giwula 1 suykk6 dsialsjąiy rl 2 Mg, gulow ną. Sprzedaż łusek nabejewych, 
irodeb przeciw magmiotkom, = kU roM side s „JĘ| maszynek do nabijania i zakręcania. Re- 
<powMEY ZARY XA E pī 5 3 = W| konstruowane naboje, również miarki na 
drag weta DZ" A- Z3eBECEM| proch zastosowane do kalibru, — Wszelkie 
f wsaelkim twardym ma- ER „A S 2AF - ka Z) reporacje przyjmuje się pod gwarancją. 
»untak porqowa EE PECH 
Bo nabyeis zża H i eż — A N i 
w aptokach. X lep Zoos „MA a porę zimową 
ROWIE poleen 
w miewaym [43 EH .- MAGAZYN 
rousyikowym |S pO Eaa Sapa eE e 
E ERN D. Körnera 
l dżddsa sse SE] Lwėw, plac Halicki liczba 14 
„TE Bog ech (obok firmy wiedeńskiej Zwiebacka) 
Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli [Sr m „— 2 po BE 4BJH| |] Wielki wybór bielizny norm. syst. 
d is używia i każdy |B ¥ 8 angg Agda., 
każdy przepis użysia i każdy [O Z3Ą 4595 4.--* |yprofesora Jasgera, oraz wszelkie 
plaster zaopatrzeny jest obok ste- E 5 $ k PERO reb ehczeszkowo 
jącą marką ochronną i podpisem: | JE 3 3 p HE i fe Ea wyreBy p 
Zależy praoto baczyć na te i (ninyfi- [opa z = IMS RF po cenach fabrycznych. 
Łaty zwracać napowróć. mOdZREEBEFAGO da" na prowincję | dit 
cię odwrotną poeztą. 2017 1-5 


Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


ṣan). HERBATE ROSYJSKĄ 


z tegorocznego zbioru majowego polaca hande 


%, W. ADAMOWICZA 


«w Brodach 
„Familijnej* bardzo dobrej , 


Tom 
o 
Kuchmistrz 
usdolniony, posiadający referencje 
s najlepszych domów, porzukuje 
dzierżawę a względnie objęcie na 
własny rachunek zakladu gastrono- 
micznego lab w kasynie obywatel 
skiem albo oficerskiem. 
Łaskawe sgłoszenia przyjmaje 
pod literą A. S., biuro anonsów 
Phlona. 3079 


JEA 


a 
FR 1 funt 
1 f. „Melange de Moskau“ w oryg.opak. najl. 2.5 


LU 1 f, Wysiewkó « a najlepsz. herbat kwiatow, 1.20; 
: Znakomita KAWA „Ceylea* franco 5 kilo. . 9.50' 


IU AGPpoJH a uiuqloci 


0 
0 
1 f. „lwperial* caaarskiej w oryg. cpakow. 3.50 
0 
0 


O = 
LAAS 


| Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościowa jak : 
renty państwowe, listy zastawne, akcje, losy, 


bid 


I NAJTANIEJ! 


. ans ann 
monety zagran'czne ny klgr. et 
Masło dwerskie świeże . . . . . 4 
po najumiearkowańszych cenach. GAR SEA ar . ad ih 
Polecamy Cukier w mączce i ksetkach . . . 18 
Smałew węgierski świeży. . . . . 34 
R =. ER © NI EE <= » 4 Powidła węg erskie przecierane . 14 
, kw Śliwki bośniackie dużo . . . . . „4 
na losy do najbliższych ciągnień. Bryndza jesienna łagodna . . . . 3% 
Miód świeży patoka. . . . . . . 28 
OR Y GINALNE LOSY Marmolada morelowa . . . . . . 55 
re: Z diloprzay prieky fa 
pojedyncze lub grupami na spłaty miesięczne jak najtaniej; po asz'et s wątróbek gęsich . „ . 2.— 
złożeniu pierwszej raty każda wygrana należy się już kupującemu. AE A ia W a 8 
Ser z kminkiem k dren ATAS 15 

1 i Sar deserowy i Imperial cagisł"a 

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany Saski aa A 

Mąki pszonnej 3 młyna „Marja 
Helena! I klgro. 080 „15 ot. 


SCHELLENBERG & KREYSER 


Lwów, plac Halicki A. 


Ea 


Rozkład jazdy pociągów Kolejowych dla miasta Lwowa, 
wedle czasu środkowo-europejskiego późniejszego e 36 minut ed czasu lwowskiego, ważny od 1. maja 1096 r. 
przychodzi de Lwowa: Pociąg godzina adehedzi ze Lwswa: 


poleca jedynie najtańszy handel 


Jana Baczyńskiego 
Lwów, nl. Akademicka 3. 


Poc'ąg godzina 


pospiess. 6.— do Podwołoczysk i Brodów 
s 610 do Czerriowłec i Suezawy 


mieszany 7.50 z Janowa 


«b 1.28 z Suez iC i 
a E aA E AR 8.40 do Krakowa w poł. N Sączem i Rozwadow. 


€.16 z Sokala i Jarosławi w 
J 8.— za Stryja i EAR 38M mieszany 9.16 do Bełzca w poł. Skolem i Jarosławiem 
j $.0(5 z Podwcłoczysk i Brodów osobowy 9.30 do Podwołoczysk i Brodów 
k 8.05 z Krakova w poł. z N. Sączem, Jasłem " 9.35 do Stryja i Zawocznego w poł. z Chy- 
i Rawą : rowem i Btanieławowem 
mieszany 110 z Janowa mieszany 9.45 do Janowa 
osp.esz. 1.30 z Krakewa w połączeniu z N. Sączem, . 9.55 do Krakowa w połączeniu z Jasłem 
Zsgórzem | Chyrowem p 10.35 do Czerniowiec i Suczawy 
» 151 ze Stryja i Ławoeznego w połączainiu pospiesa. 2.11 do Podwołoczysk i Brodów 
z Ghyródkm i Stanisławowóm osobowy 3.45 do Czerniowiec i Suczawy 
x ż.01 z Suczawy i Czerniowiec pospiesa. 3.50 do Krakowa w poł. z Rawą i Chyrowem 
= 254 z Podwołoczysk i Brodów osobowy 3.— do Janowa. 
osobowy 5.1U z Podwołoczysk i Brodów 2 3.05 do Stryja i Skolego 
M 5.45 z Bełzea w połączeniu z Sokalem i Jaro- 
sławiem 
Noc 
o 
F 6.19] z Suczawy I Czerniowiec Nog 
5 6.55] z Krakowa w połącz. z Rozwadowem s 6.46] do Krakowa w pułącz. z N., Sączem, 
1.48 z Janowa , Zagórzem i Chyrowem 
x 8.03] z Brzuchowio mieszany | 7.05} do Sokala i Jarosławia przez Rawę 
pospiesz. | 8.45] 2 Krakowa ; osobowy | 7.22] do Stryja I Zawocznego 
osobowy | 9.30] z Krakowa w poł. z N. Sączam i Rawą s 8.55] do Janowa 
pospiesz. | 9.565] z Suczawy 1 Czerniowiec p 10.15} do Czerniowiec i Buczawy 
- 1lv.05] z Podwołoczysk i Broaów 10.45| do Podwołoczysk i Brodów 
osobowy |10.10] z Ławocznego i Stryja w poł. z Chy- pospiesz. |11.—| do Krakowa w poł. z Jastom, Rozwa- 
rowem 1 Stanisławowem dowem i N. Sączem 
> 12.10] z Ławocznego i Stryja w poł. z Ohy- osobowy | 440] do Krakowa w poł. z Chyrowem, Ja- 
; i rowem i Stanisławowóm słem, Rozwadowem i N. Sączem 
xospiesz. | o.lv] z Krakowaw poł. z N. Sączem i Jasłem 2 5.33 | do Stryja, Ławocznsego i Chyrowa 


= 


Budakior odpowiedziały Adae Krajowiki 


-a SpOrsądzania dla młodych Gospodyń 


ZYGMUNT LESKI 


majster kominiarski 
mieszka obecnio 
ulica św. Teresy liczba 30 
we własnym domu. 
Dziękując za łaskawe względy pelia 
s'ę radal. 2033 1—8 


W dniu 24. l'stopada adbądzie się 
publiczna licytacja 


na inwentarz żywy i martwy w 
Świrzu, stacja kolei Bóbrka, poczta 
w miejsoo. Inwentsrz żywy składa 
się s 34 krów i 36 sztuk młodzie- 
ży oras 20 koni i 14 sstuk źrebięt 
różnego wieku, martwy zań ze 
wszelkich przyborów gospodarskich 


KOSZULE 


męzkie, krój francuzki, naj- 
nowsze wzory, od 1.99. 
Kołuierze po 20, manszety 35. 


Koszule frako wo z kołnierzami | 


i manszetami, skarpetki, kałeso- 
ny, chusteczki. szełki, podwiązki 
ple 'ają 


Górski | SZY610Wgki 


Lwów, plac Marjacki I. 8. 
(róg Hetmańskiej). 


| ZA 


Pożyczki 


cd BLO złr. ał do wysokiświ kwoty po- 
trzebnej do zrałowania, na niski procort, 
mogą otrzymać osoby wyższych stanów, 
dalej pp. Urzędnicy, Oficerowie, Pensjo- 
niési, Pensjoniatki. Zapytania listowne 
pod „Palermo“ poste restante Lwów. 
Anonimy zostang bez odpowledzi. 


Co jest Feraxolin? 


Feraxelia jost znakomicie ska- 
teeznym środkiem de ozyszezenia 
plam, jakiego dotychczas iat nie 


rdry Í farb olejnych, ale nawet plamy 
ze smarowidła j 


Cena 20 i 35 
We wsayatkieh sklepach geaman: 
e- 


mych, perfumo droguorjzoh I a 
kash dostać sj aa 1— 


Za darmo i opłatnie 
rozsyła Fab'yka tmtek 


Dyonizego Kośnierskiego 
w Krakowie, 


Próbki prawdziwych francu- 
skich bibułek do papieronów, 
aby odróżnić od fałszywycb. Warte zo-! 
2050 baczyć. 


l 


ISB" NOWO ZAŁOŻONY "og | | 


Wit Sua Nar) 


poleca 


KSIĘGARNIA POLSKA 


WE LWOWIE 
plac Mrarjacki 1. 11. 


| Tanie wydawnictwa Petersa, 


'|uitolffa, Stelngrabera i innych 
||posiadamy zawsze w komplecie 
| na składzie. 


Katalogi wysyłamy na 
||żądanie bezpłatnie. 


Największy wywóz do Galcji! 


Wina Villanyer 


własnej aprawy i gwarantowanej jakości. 


Dostarczamy koleją w beezkach od 50 
litrów począwszy nasze wina biało sto 
łowe od 20 do 24 ot za litr; czerwone 
|22 do 26 kr ; doskonałe białe i czerwone 
jwina deserowe 28 do 35 kr. za litr. 

Na próbą rozaełamy france do kałdej 
stacji poeztowej w pięknie plecionej 
czterolitrowaj fiaszce koszykowej następu- 
jące gatunki: 


ja litry białego wina Rieslinger złr. 2:80 
4 „ czerwonego wina Cabinet „ 2:80 
ik „  Swmmorodnet . a.. « « n 4— 
4 „ _ Tokayer Ausbruch . . „» 420 
4 „ czerwonego Ausbrucł . „ 430 
4 n  „Treber*% śliwowicy lub 
| pLagerbrantwein* . . . „ 420 
4 „ . Koniaku w najlepszym ga- 

okü. es.. 850 


Cenniki na Żądanie bazpłatnie. 
Zastępców (ehrześcian) przyjmuje się. 
Korespondencja w polskim języku. 


| Varadska piwnica 
(Taradische Kellerei) 


w Villany 
(Południowe Węgry) 


—8 
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Papis s fabryki, ezoriańskiaj. 


NKKKAAMKIKKNNNKAKK 


109 G000G000000000<3©-63-€3 €  €3000000000000 ( | 


wemi do wykręsania bielieny po 
złr. 13, 14, 16, 16.57, 18 i20 Magle 

pokojowe po złr. 234 i 35 
peluca 


Piotr Chrząstowski 


handel żelazny we Lwowie, plac Kaspi- 
tnlny 1, (naprzeciw Katedry). 


qi damskie parasole, 
N paski, grzebyki, szpilki 
poleca magazym 
KAUCZYŃSKI © OBERSKI 
Lwów, Karola Ludwika 7. — Filja Halicka 6. 
MG Cenniki gratis. TE 


Lesnictwo ŻASSÓW [i= r=: 
pod Czarna Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ ji 


rozsyła począwszy od 5. paździer- 
nika: sadzonki leśne, drzewka 
parkowe, krzewy i rośliny pnące. 


Cenniki na żądanie franco 


Niederlandzko - amerykańskiego 


Towarzysiwa żeglugi parowej. 
4. Bolowratring © 
IV. Woyringergasso 7 a WIEDEŃ. 


Codzienna ekspedycja z Wiednia. 
Objaśnienia khezpłalnie. 201 : 
| 


Mowość | 
„KAKSBR. NNIN” 


najbielszy, srebrzysty połysk dla bielizny 
(Cena*ł pakiecika 30 ct.) 
Skład u 


ALOJZEGO HUBNERA 


2072 Lwów, Rynek 38, 


Chrstofie & Cie 


©. i k. dostawcy nadworni 
"Wiedeń, T. Opornrine 5 
polecają swoje i 

słynre na cały świat i nailepiej 


srebrzone fabrykaty 
po oryginalnych cenach fabrycznych 


$> 


12 dyżskoc=oG.. „Sa: p «ut 16.50 
13 grabków stołowych . . . . . „ 1660 
12 nożów at.łowywh . « « « « g Na 
l ohochiw . 04108. 804 an 6— 
T chochelka . . . « « . « » « 5 350 
13 łyłcczek do kawy . . . . . „ 850 


AKMKKRANNKKKKAAZKNRENNKIKARKAKKRKANKKANKKK Sq 
KANTOR WYMIANY 


0. k. uprzyw. galio. akcyjnego Banku Hipolecznego 


kupuje I sprzedaje 
wszystkie papiery wartościowe monety 
po karsie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 
Jake dobrą | puwaą lokację poleca : 1011 1—7 
4'|, listy hipoteczne koronowe, | aao pożyczkę krajową galicyjską 


an 


ay *|ą listy hipoteczne, lo pożyczkę kraj. gal. koronową, 

60% ety nipoteczne premjowane, 4*|, pożyczkę propinacyjną galicyjską, 

40), listy Towarz. kredytowego ziemskiego, a we a bukowińską, 

4'i" n Banku krajowego, 4,6 pożyczkę węgier. kolei państwowej, 
Banku krajowego, 414, n propinacyjną węgierską, 


4'/, listy | j 
8, obligacje komunalne Banku krajowego, 4d, węgierskie obligacje indemnizacyjne 
I wszelkie renty auetrjackie I węgierskie, 
które te papiery Kantor wymiany Banka hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
RAE BY po ah najierdi sidie ch. Tag á gran 
UWAGA: Kantor iany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylosowame, 
a [oż płać miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadła kupony za gotówkę, baz 
wszelkiego potrącenia; zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeszywistych kosztów. 
3. Do efektów, u których wyczerpały sią DOBY, testarcza newych arkuszy kupoRewych, xa zwrotem 
osztów, ktira sama ponosi 


BRNRKANRAWNKRKRNAWKOWAWANNNSENNNZRNNKKANKA 


i 
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APTEKA ] 
Piotra Mikolascha 


we Lwowie 


poleca własnego wyrobu 


Wiusujące wody lecznicze 


a mianowicie: 


ARRNRRRARAIUNKKAKMKIE 


DOO GOOGOOG 


1006 b 1—? 


Wodę alkalicozną gazową, zastępnjącą w zupałności wody Neleerską, Bilińską, Emską itp. 
Cena 16 centów. 

Wodę bromową gazową, niezrównaną tak dla stosnnkowo przyjemnego smaku, jak i dla 
zawartości soli bromowych. Uena 18 centów. 

Wodę jodową gazową, zawierającę większą ilość soli jodowych, jak najmocniejsze wody 
rodzime. Cena 18 centów. 

Wodę gorżką gazową, wyszczególniającą się tem, że nie zawiera niepotrzebnych, Żołądek 
obciążających składników. W smaku jest nieskończenie przyjemniejszą jak wody Hunyadi 
Janosz, Victoria itp. Cena 16 centów. 

Wodę litowa gazową. Oena 16 centów. 

Wodę salicylową gazową. Cena 18 centów. 

Wodę żelazową gazową, przewyższającą tak co do smaku, jakoteż skuteczności, wszystkio 
wody rodzime, żelazo zawierające. Cena 16 centów. 

Lemoniadę angielską gazową. Najprzyjemniejszy i najłagodniej działający środek prze- 
czyszczający, dla organizmów delikatnych, i nieznoszących środków cheroicznych i niesma- 
cznych. Cena 35 centów. 

Wodę magnową przeciw zgadza, i nadmiernym kwasom w żołądku. Cena 16 centów. 
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Z Drukarni 


„Dziennika Polskiego” pod zarządem Franciszka Kattuora, 


